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ldea słowiańska w pojmowaniu rosyjsiem.| 
Od naszego petersburskiego korespon- ' 
denta otrzymujemy następujące pismo: 


Petersburg, 2 września. 
Po znanych zajściach w „Słowiańskiem To- 


warzystwie dobroczynności“, które zapowiadały 
Już rozbicie się tej instytucyi, zdawało się, że, 


Pamsiąwizm rosyjski zbankrutował zupełnie i że 


najłatwiejszym do przyswojenia sobie? Także 
nie. A więc jakąż mowa rosyjska posiada cechę, 
która jej nadaje uprzywilejowane stanowisko 
w świecie słowiańskim? 

Oto język rosyjski — odpowiadają nam wo- 
dzowie kampanii — jest mową najpotężniejsze- 
go pod względem materyalnym i państwowym 
narodu słowiańskiego. I odpowiedź ta odsłania 
wyraźnie istotną tendencyę tej prapa- 
gandy, zdradza jej cel, który jest właściwie 


rosyjskie społeczeństwo odwróciło się już od idei, politycznym, a nie cywilizacyjnym, jak głoszą 


Przez tak dł 
MOCĄ środkó 
w _ dziedzini 
skich, j 
Szczególnie zaś 
wschodu. 

Na zewnątrz — panslawistyczne knowania 
zaai wzoru Chitrowa skompromitowały polity- 
ę rosyjską w oczach Europy; 


ugi czas wcielanej w życie za po- 
w przemocy i podstępu , zarówno 


skut u, a propaganda prawosławia i „nawraca- 
pia przemoeą obudziła tylko tem większe przy- 
wiązanie katolików i unitów do swej wiary, gdy 
równocześnie sztundyzm i raskolnictwo podko- 
z npaństwowe wyznanie“ w samem cesar- 


Towarzystwo panslawistyczne 


» nie znajdując 


dostatecznego poparcia ani u rządu, ani ze stro- |? 
Że traci grunt, 


ny społeczeństwa , samo czuło, 
pod nogami — i, nie mając pola do konkretnej 
działalności, weszło na drogę jałowych sporów, 
a najwybitniejsi panslawiści z hr. Ignatiewem 
na czele zupełnie się usunęli. 
cto istnieć przestała. 
ymczasem niespodzianie sam car Mikołaj 


powziął myśl ratowania tego związku polity- | 


cznego, uprawiającegu panslawizm pod płaszczy- 
kiem braterstwa ludów i słowiańskiej dobroczyn- 


ności. Car wyraził życzenie, by hr. lgnatiew |racki. 


vbjął na nowo zarząd Towarzystwa. Życzenie 


ı Jak i w zagranicznej polityce caratu — ŚĆ 


wobec Słowian południowego zna osiągnąć może przez związek z potężną 


- — wewnątrz zań, 
rusylikatorskie dążności nie odniosły pożądanego 


panslawiści. w. . 
W zapale dyskusyi i polemiki Nowoje Wremia 
że chodzi głównie o korży- 


e wewnętrznych Biosunków rosyj- przyznaje otwarcie, ; 


i materyalne i polityczne, jakie Słowiańszczy- 


Rosyą. Panslawiści twierdzą, że wpływ i zna- 
czenie polityczne Słowiańszczyzny stanie się tem 

ększem, im dobitniej wystąpi łączność ludów 
słowiańskich z Rosyą. Okazuje się tedy, że pan- 
glawizm literacki ma być tylko osłoną dla celów 
panslawizmu politycznego. 

Gwoli politycznym dążnościom, propagatoro- 
wie intelektualnego zjednoczenia Słowian oka- 
zują iście braterską gotowość do wszelkich u- 
stępstw. Zastrzegają się, że nie chodzi o to, by 
lady słowiańskie wogóle wyrzekły się swego 
ojczystego języka i na jego miejsce wprowadzi- 
y rosyjski, lecz mają jedynie w literaturze u- 
żywać języka rosyjskiego za własny. — Swiet, 
skądinąd tak pełen wybujałego szowinizmu, Ze- 
zwala jednakże łaskawie, ażeby te ludy „sło 
wiańskie, które posiadają własny, wyrobiony 


Instytucya de fa. |język literacki, jak Polacy i Czesi, nie zarzu- 


cały go dla przyswojenia sobie rosyjskiego. — 
Serbom i Bułgarom p. Komarow odmawia już 
tego prawa i sądzi, że jedyną prawdziwą pod- 
stawą duchowego i religijnego życia — może 
być dla nich tylko rosyjski język lite- 


Przez to znaczące rozróżnienie Swit wyrzeka 


cara znaczy tyle, eo rozkaz. Dogorywująca in-|się właściwie idei powszechnego wszech- 


stytacya znowu do życia powstała. Na razie 
prowadzi żywot wegetacyjny; czy odzyska swą | 
dawną energię i złowrogą żywotność, przyszłość 
dopiero pokaże... 


Dzisiaj zań chcę zwrócić uwagę waszych czy. | 


telników na ciekawy fakt, że ostatniemi czasy 
iè się ta nea w nowej formie, mia- 
eig propaga - 
wszee h nego ja be z pa. 4 UGES oj 
W świecie niesłowiańskim noworodka tego wca- 
le nie zauważono; atoli w stosunkach rosyjskich 
zajmuje on wybitne miejsce. Pierwszą myśl pod- 
jął p. Korniłow w artykułach zamieszczanych 
w Nowoje Wremia. Świet i inne dzienniki tego 
pokroju gorąco myśl tę popierają. Sam pomysł 
pie jest bynajmniej nowym ; znamienną jest je- 
z TES doaa ta kampania, jakby na znak 
prasy solidarnie X w całym szeregu organów 
wiście o stworzono p oCZęta. I mie chodzi oczy- 
celem wzajemnego p akiego nowego vola - ptlka, 
lecz o uznanie j c macia nioma 
o ; rosyjskiego ża 
OU > J4%Yk ludów słowiań- 
Dlaczego właściwie rogyjg 
go język rosyjski, a nie polski 
czeski ma się najlepiej nadawąć Da 
spójnię ludów słowiańskich? Czy jest Anini 
kniejszym? Nie. Czy najbardziej werop PS. 
najbogatszą reprezentuje literaturę? I to 
może jest najsympatyczniejszyg dla 


kiego? Dlacze- 


WSI SPOKOJNA! 


Myśli i uwagi letnika z Czatkowie, 


II. 
(Zakopane dawniej i dziś. — Różnica między 
3 icami. — Pobyt. — Letnicy t bosacy. af 
% jego ubiór. — Brak pieśm ludowej. — 


yrobionym?, 


słowiańskiego języka i zdradza, że cała ta 
kampania ma na względzie głównie południo- 
we ludy słowiańskie, jako mniej wyrobione i 
samodzielne, a więc podatniejsze do duchowego 
i politycznego ujarzmiania przez Rosyę. 

Zapytajmy teraz ludy słowiańskie, co pomie- 
dzą o tem „literackiem* zjednoczeniu pod egidą 
Rosyi? Polacy mogą tylko protestować, i to za- 
równo z przyczyn politycznej, jak cywilizaeyj- 
nej natury. U Czechów te pomysły nowego au- 
toramentu panslawistów również nie wzbudzają 
zapału; — prasa czeska przyjęła je obojętnem 
milczeniem, albo oględną krytyką. Jedynie chy- 
ba meskalofilom ruskim i słowieńskim może się 
podobać „szeroka* idea p. Korniłowa. 

Prasa rosyjska z żalem konstatuje tę oboję- 
tność braci Słowian dla ogólnych, wyższych 
interesów Słowiańszczyzny i Bie łudzi się, że 
urzeczywistnienie ideała powszechno - słowiań- 
skiego jest kwestyą dalekiej przyszłości; na te- 
raz zaś wzywa Słowańskie Towarzystwo dobro- 
czynności, aby zajęło się gorliwie propagandą 
stopniowego duchowego zjednoczenia Słowian. 

Dla nas na razie ważnem jest tylko stwier- 
dzenie samego tego faktu, że bankrutujący pan- 


Ba przykład lab slawizm w Rosyi nie skonał, lecz, szukając 
tę duchową | 


dróg odrodzenia, zmienił tylko taktykę i pod 
nową ukazał się postacią. Ta zmiana środków 
działania zarówno na tem, jak i na wszystkich 


Wieś sama, rozłożona na łagodnej pochyłości, 
składa się z niebardzo wielkiej liczby chałup 
słomą krytych, w których można wynająć jedną 
lab dwie izby z kuchnią, lub też bez miej, sto- 
sownie do życzenia, ponieważ jednak wszyscy 
stołują się w domu, przeto kuchnia jest doda- 
tkiem nieodzownym. 

Widok, jaki się roztacza przed oczami, gdy 
się wyjdzie na wzgórza, nie posiada wprawdzie 


nie. Czy jinnych polach, to pozorne przystosowanie się do | niemieckiego „Gemeinbiirgschaftu* — trzeba uwa- 
Słowian? j”ymegań postępowych i bumanitarnych obok |żać za nieudałą. 


niewzreszonych zasadniczych dążności caratu, 
rusyfikatorskich i zaborczych, — stanowi może 
najistotniejszą cechę obec nej chwili 


Pozostałoby więc spróbować jeszcze drugiego 
1 może |sposobu, t.j. pozyskać opozycyę niemiecką, lub 
t „Cech dziejowej | umiarkowańsze jej frakcye za udzielenie pe- 
w rozwoju polityki rosyjskiej. Całe panowanie j|wnych koncesyj — ewentualnie za zniesienie 
Mikołaja i. „wymownie ilustruje prawdę. | rozporządzeń językowych. 
Wszystko, co dzieje się obecnie w Rosyi lub zaj O tym sposobie myślą jeszcze różni politycy 
inicyatywą Rosyi, Zaczynając od konferencyi |niemieccy i wielka część dzienników przeważ- 
w Hadze, a kończąc ną nśmierzaniu zaburzeń |nie liberalnych — wierząc w to, że w ten Bpo- 
studenckich, nosi piętno tej nowej taktyki. sób do celu doprowadzi. Rachuba ich polega na 
„Nie myślę rozwijać tu w szczegółach posta-|tej starej szablonowej metodzie politycznej w Au- 
wionej tezy. Ale pozwólcie, że przytoczę fakt|stryi, mianowicie, że po pewnych okre- 
pojedynczy, najświeższej daty, i bliżej nas, Po |sach czasu przychodzi do steru to 
laków, obchodzący. Wydano ukazy, że wykła-|stronnictwo, którego opozycya w 
dy języka polskiego w Królestwiejczasie rządów innego stronnictwa 
w szkołach Średnich mają się odbywać po|doszła do punktu kulminacyjnego i 
polsku. Ustępstwo — powiedzą niepoprawni|przybrała rozmiary, podkopaujące 
szermierze polityki ugodowej. Nie, to tylko ob-|mocarstwowe stanowisko monarchii. 
jaw podstępnej taktyki, Właściwie de jure prze-| To automatyczne przeniesienie opozycji z le- 
pis ten istniał i dawniej, Apuchtin zmienił|wej strony Izby na prawą i odwrotnie i dopro- 
go de facto. Ale Hurko już rozumiał, że wy- | wadzenie jej tamże aż do temperatury wrzenia — 
kłady języka ojczystego mogą ułatwić dzieciom | stanowiło — przynajmniej dotychczas — das 
naukę rosyjskiego Języka, i tę obserwacyę pe-| Um und Auf austryackiej dyplomacyi. 
dagogiczną wypowiedział nawet swego CZaSu| Na pozór usiłowania p. Chlumecky'cgo w 
w poufnym raporcie, wysłanym do Petersburga.|tym tradycyjnym duchu zostały podjęte — i 
A więc rzekome ustępstwo ma jedynie na celu | dlatego też nawet w kołach niemieckich polity- 
ulepszenie systemu rusyfikacyi szkolnej, by dzia-| ków oceniają je z wielkiem sceptycyzmem. 
łał skuteczniej. Rusyfikacyę brutalną i niedo-| Zadanie opiewa: trzeba Niemców po- 
rzeczną ma zastąpić stopniowo system rusyfika-|godzić z Czechami. To nie znaczy bynaj- 
cyi „pojednawczej*, skuieczniejszemi środkami |mniej uspakajać pierwszych na koszt drugich — 
do tego samego celu zmierzającej. i albo też uczynić zadość Życzeniu pierwszych, 
Czytelnicy nasi ocenią wartość tego najnow-|nie pytając się drugich. 
szego ustępstwa, gdy rozwążą, że język polski 
traktowany będzie w szkołach Królestwa i na- 
dal po macoszemu; na naukę jego przeznaczono, 
jak dawniej, zaledwie dwie godziny tygodniowo 
i nauka ta polegać będzie przeważnie na tłó- 
maczeniu z polskiego na rosyjskie. Słowem, 
dzieci polskie zdobywać będą znajomość gra- 
matyki ojczystej o tyle tylko, by tem łatwiej 
i dortopająj mogły przyswoić sobie mowę wro- 
gów 


Powrót bar. Chlumeckyego do Aussee 
podobnie jak i podróż jego do Ischlu, dał 
powód do rozmaitych kombinacyj dziennikar- 
skich. Prasa czaska, która była najwidoczniej 
rozdrażniona powołaniem bar. Chlumecky'ego, 
uważa misyę jego za skończoną. Natomiast wy- 
suwa Politik projekt innego rodzaja, mianowicie 
porozumienie bezpośrednie pomiędzy prawicą 
a lewicą parlamentarną w sprawie językowej. 
W tym celu miałaby się odbyć w tym miesiącu 
konferencya wspólna komitetu wykonawczego 
prawicy z przywódcami klubów niemieckich, 
bez interwencyi i bez udziału rządu. 

Niepodobna wprawdzie przypuścić, aby konfe- 
rencya tego rodzaju zdołała w krótkim czasie 
wygładzić wszelkie różnice i uspokoić wzba- 
rzone umysły, jednem słowem, porozumienie 
przywieść do skutku, możeby jednak w ten spo- 
sób dało się uzyskać przynajmniej to, czego żą- 
dało niedawno stronnietwo katoliekie, t. j. cza- 
sowe zawieszenie broni i wybór komisyi ugodo- 
wej w parlamencie. Wobec powszechnego znu- 
żenia, jakie objawiać się zaczyna w szerokich 
kołach wyborców, którzy domagają się słusznie 
uruchomienia parlamentu, sądzimy, że i przy- 
wódcy stronnictw inaczej cokolwiek będą się za- 
patrywać na położenie polityczne. 


sSytuacya. 


Wiedeń, 5 września. 

Mimo nieasiającej jeszcze wrzawy dziennikar- 
skiej na temat „misyi p. Chlumecky'ego* — 
w kołach politycznych po ochłonięciu z pierw- 
Bzego coraz >j rozazerza się prze- 
konanie, że: albo tak zwane posłannistwo p. 
Chlumecky'ego s góry nie ma tego celu, jaki 
mu w prasie przypisują, albo też że w ten spo- 
sób podjęta akcya musi spełznąć na niczem. 

Nie łudzą się one bowiem wcale nadzieją, żeb, 
się p. Chlumecky'emu lub komukolwiek udało 
opozycyę niemiecką poprostu uspokoić. 

Już konferencya p. Chlumecky'ego z członka- 
mi wiernokonstytucyjnej szlachty i ogłoszony 
po tem komunikat — jest najlepszym dowodem, 
że nawet najumiarkowańsze stronnictwo wśród 
opozycyi niemieckiej w obecnych warunkach — 
nie chce się zgodzić na zmianę dotychczasowej 
taktyki — bez poprzedniego przyznania Niem- 
com znacznych koneesyj w kwestyi językowej, 
a raczej bez zniesienia rozporządzeń języko- 
wych. 

Jeżeli nie całą — to przynajmniej więc tę 
część misyi p. Chlumecky'ego, t. j. pozyska- 
nie najumiarkowańczej frakcyi do rozwiązania 


Zmiana ministrów pruskich. 


Wczorajsze telegramy nasze Sygnalizowały 
dymisyę dwóch ministrów pruskich: von der 


ją Niemcy na wieść o ustąpieniu dwóch mini- 


wom wrogom polskiego narodu, którzy tyle 
przepisów i rozporządzeń, krzywdząeych ludność 


ekich bosaków, którzy tak bohatersko rozdra- 
pywali podeszwy o Ostre kamienie, rozsypane 
obficie po dróżkach i pochyłościach, że niebo- 
szczyk Kneip zaleeał chodzić bez obuwia, ale 
tylko wyłącznie po trawie, i zasady tej 


wet był najciemniejszy wieczór, 
woz zeion] lipki“ usłyszysz 


skich, — zamiast na fajarce pastuszej, dmą 
chłopaki na okaryniel... Oto macie postęp i 
trzymał się ściśle. A więc nA przyszłość: pas|kulturę, macie lud polski, ubrany w tandetę 
trop de edle! Chodzenie boso po kamieniach po-| wiedeńską i coraz bardziej zbliżony do przecię- 
zostawmy wieśniakom, którzy jednak w Czatko-|tnego typu kusego niemczyka, którego naśladu- 
wicach rzadko używają tej przyjemności. Zwła-|je nawet i w tem, że przy robocie w polu nie 


strów, którzy nawet we własnem stronnietwie | powołano Jerzego bar. Rh i 
nie zjednali sobie ani sympatyi, ani szacunku. | czasowego prezydenta rządowego w Dtisseldorfie. 
pią ~ l“ zawołają Polacy na pożegnaniej Osoby nowych ministrów są josz 


Pieśni Kościelne. — Sposoby poprawy: — a 
N; czenie.) à 
e zaprzeczyć temu, że łaħeuch 4 Za 
e ich, który szeroką ławą leży przeć ©. 
R, sprawia zawsze potężne wrażenie. 
więć Tatry nie od dzisiaj, zwiedziłem je bo- 
1 em wtedy, gdy nie było w Zakopanem 2a- 
nych Krupówek, Chramcówek i przecznic, gdy 
się spało w chacie górala pokotem na słomie, 
E E SAMEMU wypadało nieraz gotować. 
m > sd sez wówczas ze wspaniałą przyrodą 
da DES ra „Pośrednictwa klimatyki, obywało 
j sy 1 przepisów, bez ciemno i z rzadka 
palących się latarni zakopeonych, a jednak to 
życie pierwotne, ta prostota i Riewymuszoność 
miały w sobie urok nieopisany i do dziś dnia, 


tej wstrząsającej potęgi, która bije od turni i re- 
glów, niemniej jednak jest zajmający, a sprawia 
wrażenie nader sympatyczne. Wyżyna krakow- 
wska, do której należy także i Ojców, posiada 
w swych wzgórzach urok nieprzeparty. Taka 
dolina Czerny, przytykająca do Czatkowie, ze 
ścieżką, wijącą Się w lesie, jest wprost czaru- 
Mie obawiam się jednak "roma samo 
; : Lai iay i spokojny jestem, Że z Cza- 
piękności tej użył PA AE klfinatyo tai, 


tkowic nie wyro 3 | 
i i budowanych mieszkań 
ani też kolonia specyalnie Ù r NiE R: 


letnich, gdyż dopóty będzie ta € ; 
rzeczy ' pozostaną po dawnemu, 4 zem peg 
rodzone nie pozwalają na stawianie Z y r s 
kiej ilości domów, bo nastąpiłaby wtedy 


mimo trzydziestu ośmiu lat oddaleni 
pamięci tkwiący. nia, żywo w 
)beenie pozostał w Zakopanem wspaniały 
Zawsze widok, ale miejscowość sama uległa lo- 
"i wszystkich zakątków, które „Stały Bię ce- 
być Odwiedzin turystów, dlatego więc mowy tam 
dA nie może o takiem Życiu, jakie się prowa. 
po o Przed laty, po kilku tedy próbach, aby 
z łuższy czas w Zakopanem, wyrzec się 
dh oki tej myśli i szukałem okolicy, wolnej 
Tar S fortepianów, cukierni z plotkami 
hót Czatkowice dla niewymagającego, a ciszę 
pdję BE letnika są istotnie miejscowością od- 
lednią, Dość powiedzieć, że nie słyszałem 
Przez ośm tygodni fortepianu|... 


ra k że nie zawitają w te 
estem także pewien, Że nie - i 
okolice osoby, pragnące się bawić i ee 
ubierać. Ta garstka letników, która przedywa'a 
w Czatkowicach, zupełnie na wygląd zewnętrzny 
zwracać uwagi nie myślała; każdy chodził po 
domowemu, panie zwykle nawet bez kapeluszów, 
w trzewikach grubych, albo też... boso. Pod tym 
ostatnim względem zauważyłem, iż owe bose 
chodzenie miało na celu dbałość o Swe zdrowie 
według metody ks. Kneipa. Bardzo dobrze, moi 
państwo! Każdy system jest dobry, Jeżeli wy- 
daje dobre wyniki, idzie jednakże o to, sby go 
zastosowywać właściwie, a przedewszystkiem 
ściśle według metody wynalazcy. 


Bzcza mężczyżni, prawie zawsze mają buty na 
nogach. 

Gdy już jest mowa o wieśniakach, wypada 
mi wspomnieć o jednej okoliczności, która na- 
der niemiłe pozostawiła wrażenie z pobytu w 
okolicy tak rdzennie krakowskiej, a więc słyn- 
nej z malowniczych ubiorów ludowych. Gdzie 
się one podziały? Gdzie jest ów lud w sukma- 
nach, gdzie kapelusze o kształtach, taką od- 
rębnością nacechowanych ?... Wszystko to zni- 
kło, ubiór narodowy zastąpiła banalna kurtka 
marynarkowa, zamiast długich cholew widzimy 
spodnie do ziemi, walające się w błocie, — na 
głowach zaś kapelusze czysto miejskie, melon- 
kowate. — Zniknął barwny samodział, zginęła 
biała sukmana, której widok ożywiać się zda- 
wał zieloność pól i łąk! Obecnie widzimy nao- 
koło ciemno-szare korty, wszędzie barwy nieo- 
kreślone, a jednostajne i ponuro na oko oddzia- 
ływające, tem zaś wstrętniejsze, że w kroju i 
robocie widać najgorszą tandetę. 

Wszakże ubiory ludowe są pod wzgiędem e- 
tnograficznym nieocenione, wszakże wszystkie 
narody usilnie dbają o zachowanie tej odrębno- 
ści i chlubią się nią przed obcymi. Wszakże 
przy tym odwiecznym stroja zachowuje się też 
łatwiej i obyczaj narodowy i te uczucia, „które 
tak zasadniczo odróżniają Polaka od Niemca, 
Anglika, lub Francuza. r: 

A to oddalanie się od ohyczaju widnieje na 
każdym kroku: zamiast „pochwalonego* usły- 


Otóż, zapewnić mogę wszystkich czatkowi- |Bzysz najczęściej „dzień dotry*, choćby to na- 


nuci piosnek. 

Istotnie, tak mało śpiewnego ludu, jak w ca- 
łej okolicy Krzeszowie, nie zdarzyło mi się 
spotkać nigdzie w moich wędrówkach po róż- 
nych okolicach kraja. — Czasami słychać głos 
chłopaka, pasącego bydło. Spiewa on zwykle 
bardziej rytmicznie, Biż melodyjnie, ale, nieste- 
ty, częściej odróżniałem w tym śpiewie dźwię- 
ki obcè, ba! nawet poznałem walca z jakiejś 
operetki wiedeńskiej! Pieśni ludowej dosłachać 
się nie mogłem i wątpię, czy ona istnieje w 
pamięci i ustach wieśniaka tamtejszeg;. 

Lud więc, jest nieśpiewny i niemuzykalny, o 
czem się dowodnie przekonałem podczas nabo. 
żeństw w kościele, gdy rozlegały się pieśni na- 
bożne i suplikaeye. Przedewszystkiem zadziwiło 


polską wydali. Spełniło się to, czego z taką 
niecierpliwością oczekiwano i co oddawna już 
przepowiadano, bo istotnie dłuższe pozostawanie 
w urzędzie tych dwóch nieudolnych ministrów, 
którzy w działalności swej politycznej rządzili 
się głupotą i nienawiścią, urągało „zdrowemu 
rozsądkowi i powszechnej cierpliwości. 

V. d. Recke został ministrem spraw wewnę- 
trznych w grudniu 1895 r. jako następca Köl- 
lera. Stanowisko swe pojmował głównie jako 
urząd ministra polieyjnego. Zanim wzniósł się 
na stanowisko ministra, był typowym biurokra- 
tą, narzędziem w rękach każdorazowego Swego 
przełożonego. Zostawszy sam ministrem, znalazł 
się na nieodpowiedniem dla siebie stanowisku, 
i natychmiast okazała się jego nieudolność i 
brak inicyatywy. Nie posiadając żadnych zdol- 
ności męża stanu, wszedł jedynie na drogę szy- 
kan i policyjnego ucisku. I nie to uczyniło go 
nienawistnym, co zdziałał złego, gdyż właściwie 
nie mie zdziałał, ale polityka jego pozbawioną 
była wszelkiego indywidualnego piętna. Ale 
właśnie ten brak inicyatywy i pomysłowości 
musiał pokrywać nienawiścią i gorliwością w 
popieraniu reakcyi i ucisku. Jego prawie czte- 
roletnia działalność podkopała tylko powagę 
władzy i karność w obozie rządowym, oraz osta- 
tecznie skompromitowała politykę konserwaty- 
wna. Cały też czas jego rząoów był jakby nie- 
przerwanem przesileniem ministeryalnem, i tylko 
trudność znalezienia następcy ratowała z roku 
na rok jego pozycyę. 

Jednym tylko większym projektem politycznym 
zaznaczył v. d. Recke swe rządy, ale projekt 
ten był właśnie niedorzecznym zamachem na 
konstytucyę i na prawo asocyacyi i upadł w 
sejmie pruskim większością kilku głosów, ośmie- 
szywszy tylko projektodawcę. 

V. der Reeke stopniowo tracił zaufanie i wzglę- 
dy wszystkich stronnictw, aż w końcu sprzy- 
krzył się i cesarzowi, gdyż w sprawie projektu _ 
kanałowego tak niezręcznie wykonał cesarskie 
polecenie, że naraził tylko powagę korony i 
konstytucyjną lojalność monarchy. 

Dotychczasowy minister oświaty Robert B os- 
se objął tekę ministeryalną w marcu 1892 roku 
po ustąpieniu barona Zedlitza. Zedlitz upadł 
z powodu swego reakcyjnego projektu szkoły 
ludowej, który wywołał taką barzę niezadowo- 
lenia, że pozyeya ministra stała się niemożliwą. 
Bosso postawił sobie za zadanie osiągnąć za 
pomocą samowoli i podstępu to, czego Zedlitz 
nie még? osięgnąć w drodze ustawodawczej. Za 
pomocą więc fałszywego interpretowania ustaw, 
za pomocą rozporządzeń, z ustawą niezgodnych, 
wytworzył te opłakane stosunki szkolne; które 
ołowiem zaciężyły na ludności polskiej i spro- 
wadziły w zaborze pruskim szkołę do poziomu 
prostego narzędzia polityki germanizacyjnej. — 
W dziedzinie zań wyższej oświaty podkopał po- 
wagę uniwersytetów i tradycyjną ich niezawi- 
słość. Pomijamy tu szczegóły jego działalności 
w dziedzinie szkolnictwa w zaborze pruskim w 
nadziei, że wyręczy nas w tem nasz korespon- 
dent poznański. 


Następcą Bossego na stanowisko ministra o- 


Reckego i Bossego. „Nareszcie !* zawoła-|światy został Konrad Studt, naczelny prezes 


Westfalii; na ministra zaś spraw wewnętrznych 
ein baben a, dotych- 


cze niezapisaną 
kartą. Sądzimy jednakże, iż my, Polacy, nie 
iila ane PERE się możemy. Ministro- 


— zamiast] muszę, jakim sposobem powstały te waryanty, 
harmonię, | szpecąee prostotę rysunku melvdyjnego ?... Wszak- 
ów inètrument sentymentalnych stróżów miej-|że w pieśni „Zdrowaś Marya“ oprócz wielu 


zmian w środka, spotkałem się z zakończeniem, 
w owi taktach, polonezowem i 
zupełnie różnem od tego, jak i iein- 
K Apiewają... deka r 
ajgorzej się wszakże dzieje y suplikacyami 
gdyż pierwsza zaraz, to jest Isia jest 
„arykataralnie inną melodyą, aniżeli ta, 
Rod śpiewa cała Polska! Skąd się opa wzię- 
a: ? Kto ją do Krzeszowic i kiedy sprowadził ? 
Zy przez lata całe nie znalazł się w okolicy 
nikt muzykalny, aby na podobne parodyowanie 
tej tak rdzennie naszej pieśni zwrócić uwagę i 
robić usiłowania w celu poprawienia złego, 
które zakorzeniło się tam widocznie od dawne- 
go czaBu!?... 

Wątpię, ażeby lud w okolicy Krzeszowice, lub 
też siedząca w ławkach kolatorskich inteligen- 
cya, uważali ową miejssowość za głowę, lub 
serce kraju polskiego, sa siedlisko nieomylności 
w sprawie, o której piszę. Główną, jak zwykle 
u nas, przyczyną tego stanu rzeczy jest nie- 
dbałość i lekceważenie wszystkiego, co nas oso- 


mnie ubóstwo w ilości śpiewanych pieśni gdyż 
przez cztery niedziele z rzędu, organista into: 
nował tylko pieśń, zaczynającą się od słów: 
„Zdrowaś Marya“, oraz jakąś drugą, której 
słów i molodyi nie znam, co jest dziwnem, gdyż 
wertowałem dość pilnie śpiewnik ks. Miodu- 
szewskiego. (o prawda z krzeszowickiego spo- 
sobu śpiewania, trudno bardzo da się rozpoznać 
melodya, gdyż lud śpiewa bardzo fałszywie i 
rozciąga każdą nutę do niemożności. Żdawaćby 
się mogło, iż te nuty są z kauczuku i że Bobie 
ktoś robi zabawkę, wydłużając je w sposób ka- 
rykaturalny. Nie dosyć jednak tego, gdyż obok | rodem silnym, gdy troskliwie pielęgnuje wszy- 
zupełnego braku rytmiki, obok ociężale leniwo |stko, co stanowi jego odrębność, a więc: ubiór, 
ciągnącego się śpiewania, melodye same zmie- obyczaj i pieśń. Mieszkałem w różnych okoli- 
nione są do niepoznania i doprawdy zapytać|cach Niemiec i widziałem, jak tam pilnują się, 


biście nie dotyka. Obyczaj i ubiór ludowy, pieśń 
kościelna i narodowa, toć to przecież nie poli- 
tyka, ani tem bardziej urząd podatkowy, do 
któregoby się zaraz palnęło replikę, gdyby ten- 
że zrobił niewłaściwy waryant w wyrachowania 
przynależnej sumy. Ale waryant w pieśniach, 
rzecz tak mało realna, eóż ona kogo może 
obchodzić ? 

A jednak potrzeba, aby nasz patryotyzm, o 
którym się cyle mówi i pisze, wszedł nareszcie 
na drogę właściwą i mogącę nas wzmocnić i 
odrodzić. Naród każdy wtedy jest dopiero na- 
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wie zmieniają się. a Polacy zawsze nie przesta- j leina nastąpi jutro o godzinie 1 w południe na 
ją być przedmiotem szezególniejszej opieki rzą- | nadzwyczajsem posiedzenin Rady miejskiej. 

du pruskiego. Dopokąd nie nastąpi zmiana sy-| Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jutro 
stemu germanizacyjnego, dopokąd rząd nie prze-|o godz. 5 po południu. 

stanie uciekać się do wyjątkowych środków, ka| Zjazd techników polskich, sapowiedziany na d. 
zagładzie polskiego żywiołu skierowanych, aj8, 9 i 10 b. m., zapowiada się wspaniale. Udział 
szkoła nie przestanie być narzędziem germani- w zjeździe zgłosiło. bardzo wiele osób. W przed- 
zacyi, dopóty dymisya jednego a powołanie in-|dzień rozpoczęcia się obrad zjazdu, tj. jutro wie 
nego ministra nie może rokować nam nie po-|©zorem, odbędzie się zebranie towarzyskie w sali 
myślnego. hoteln Saskiego, celem wzajemnego zapoznania się 
uczestników zjazdu. W niedzielę wieczorem podej- 
mować będzie miasto techników i w tym celu n- 
rządza rant w sali „Sokoła“ ze wstępem za sapro- 
szeniami, 


Jubileusz wszechnicy Jagiellońskiej. Jubilensz 
4 gzkoły Jagiellońskiej, który miał być początkowo 

Na ostatniem posiedzenia sądu wojennego w |obchodzony z niebywałą Świetnością, ze względu 
Rennes potrącono o kwestyę, która oddawna już|na brak odpowiednich na to funduszów, będzie za- 
się nasawała , ale zawsze omijaną była: zażą- mknięty w skromnych granicach. Nie będzie tedy 
dano formalnie wezwania obcych mocarstw dO|ani tak licznego, jak początkowo zamierzano, zja- 
udziału w wyświetleniu prawdy co do winy lub |zdn, ani też historycznego pochodu i zewnętrznych 
niewinności Dreyfasa. L abori mianowicie Z4-| blasków i blichtrów. Skoncentrowany obchód głó- 
żadał, aby rząd franenski w drodze dyplomaty-| wnię zamierza się oprzeć na podwalinach własnej 
cznej zasięgnął ipformacyj u obcych mocarstw | pracy. I tak: profesor Kazimierz Morawski rozpo- 
co do wydania im dokumentów, wyliczonych W|czął już druk swej historyi uniwersytetu, owoc 
bordereau, i aby przesłuchano jako świadków | wieloletnich znojów ; ks. dr. Pawlicki kończy swą 
byłych wojskowych attachćs w Paryżu: Schwartz: | historyę filozofii greckiej; Stanisław hr. Tarnowski 
koppena i PaRizzardiego. A zabrał się do kilkotomowej historyi literatury pol- 

Labori motywował swój wniosek w nasiępu- |skiej, Profesor Ulanowski i ks Fijałek dokopują 
jący sposób: s , |się coraz to nowych skarbów archiwalnych z tą 

1) Sąd wojenny zezwalając na przesłuchanie, | genialną intnieyą, która ich posznkiwaniami kieruje. 
jako świadka, politycznego zbiega Czernusk ye'| Ks. Maryan Morawski rozpoczął dłuższą pracę o 
go, który utrzymuje, Że od przedstawiciela ob | Świętych obcowaniu“, poruszającą ideę solidarno- 
cej dyplemacyi otrzymał dowody winy Dreyfusa, |ści, która za dni naszych tak się rozszerza, a któ 
sprowadził sprawę na drogę nową i powinien |ra tkwi w dogmacie wiary, nawiązującym żywych 
także zezwohć na przesłuchanie urzędowych |; zmarłych w jednę łączność miłości i zasłagi. 
świadków zagranicznych. Prof. Creizenach kończy swą historyę dramatu, któ- 
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Schwartzkoppen i Panizzardi 
jako świadkowie. 


2) Obrona czuje się przez to zwolnioną od 
powściągliwości, jaką w sprawie tej dotychczas 
zachowywała. i przywiązuje wagę do tego, aby 
sąd został poinformowany o rzeczywistem istnie- 
niu i w»rtości dokumentów, wyliczonych w bor- 
dercau, a wydanych rzekcmo obcym mocarstwom. 
Tą tylko drogą obrona może ostatecznie wy- 
świeilić prawdę i obalić kłamstwa, w ostatniej 
chwili podane za nowy dowód winy Dreyfusa. 

Komisarz rządowy Carriere oświadczył na 
to, iż poczynienie kroków, o jakich wspomina 
Labori, może leżeć tylko w zakresie samej obro- 
ny; ale rząd nie może oficyalnie domagać się 
od obcych mocarstw udzielenia tego rodzaju 
informacyj. Obrona sama może uzyskać wyda- 
nie tych dokumentów, jeżeli wogóle one 
istnieją, lecz rząd nie może w tej sprawie 
podjąć inicyatywy. Co zaś do przesłuchania woj- 
Bkowych attachćs, jako świadków, komisarz nie 
miałby nie przeciwko temu, o ile wogóle Sehwartz- 
koppen i Panizzardi zechcą zeznawać przed s84- 
dem.'Komisarz nie oświadcza się zresztą ani za 
tym wnioskiem ani przeciw wnioskowi, pozosta- 
wiając to do rozstrzygnięcia samemu trybunało- 
wi wojennemu. 

Następnie reprezentant ministerstwa spraw za- 
granicznych Palćologue oświadczył, że zda- 
je sobie doskonałe sprawę z doniosłości, jaką 
ma dla obrony wniosek Laboriego, i wniose 
ten wydaje mu się uzasadnionym i logicznym. 
Atoli najwyższe względy dyplomatyczne bardzo 
drażliwej natury czynią urzeczywistnienie tego 
wniostu niemvżtiwem; ————s 

Ostatecznie trybunał w sprawie wnio- 
sków Laboriego powziął następują- 
cą decyzyę: Sąd wojenny uznaje się niekom- 
petentnym do wezwania rządu, aby przedsię- 
wziął kroki dyplomatyczne, celem urzędowego 
zasiągnięcia informacyj od obeyck rządów. Na- 
tomiast trybunał uchwalił zawezwać, jako 
świadków zwykłych, włoskiego ofice- 
ra Panizzardiego i oficera niemieckiego 
Schwartzkoppena, mianowicie za pośre- 
dnietwem ambasad francuskich w Rzymie i Ber- 
linie, które zarządzą odpowiednie kroki. 

Podobno równocześnie Labori zwrócił się 
z prośbą telegraficzną do cesarza Wilhelma 
i do króla Humberta, aby monarchowie nie 
zabraniali byłym wojskowym attachés złożyć 
zeznań przed sądem w Rennes. 


KRONIKA. 


Kraków, 6 września 


Żłożenie przysięgi zatwierdzonego przez cesa- 
rza prezydenta miasta Krakowa p. Józefa Fried 


— 


ra już pozyskała sławę enuropejskę. 

We Lwowie prf. Wojciecbowski dopełnia i uzu- 
pełnia swą prześliczną pracę o Wawelu, którego 
dzieje odtworzył na podstawie źródeł i szczegóło- 
wych badań Ks, Bilczewski paświęca dłuższą pra- 
cę idci rzymskiego Primatu. I poeci rwą się do 
uświetnienia obchodu. Deotyma i Lucyaa Rydel do- 
tarczą scenie naszej paru dramatów. Słowem, wszę- 
dzie panuje ożywienie ducha i podniecenie pracy 
na cześć tej kaltnrnej rocznicy, która i za granicą 
bndzi żywy interes, a sprowadzi niewątpliwie udział 
obcych uczonych w świecie jednej z najstarszych 
w Earopie wszechnic. Mianowicie świat słowiański 
niewątpliwie uczestniczyć będzie z zapałem w uro- 
czystym obchodzie, który germańskiej bucie jawnie 
udowodni, iż kultura nie była wyłączną Niemców 
własnością, zasługą i dziełem. 

Otrzymujemy następujące pisma: 

Szanowny Panie Redaktorze! Wobec pogłosek, 
zamieszczonych w kilku organach naszej prasy, ja- 
koby p. Koake Zawadzki miał zamiar opuścić na- 
sz} scenę i przenieść się do Lwowa — mam za 
szczyt prosić o zaznaczenie, że artysta ten w dniu 
16 lipca podpisał ze mną kontrakt, który się koń 
czy dnia 1 lipca roku przyszłego. Z kontraktu te- 
go mie zwalniam go stanowczo i wątpię, aby p. 
Knske Zawadzki jednocześnie mógł zawrzeć dwa 
kontrakty, — Łączę wyrazy prawdziwego szacunku, 

J. Kotarbiński. 

W odpowiedzi na komunikat dyrekcyi tutejszego 
teatru, raez Szanowny Panie Redaktorze w piśmie 
swem mieścić parę tych słów wyjaśnienia z mej 


Wobec fsktn, że z początkiem sezonu nie zna 
lazłem proponowanych mi przedtem ustnie i listo: 
wnie warunków, na które w chwili podpisywania 
kontraktu wyraźnie zwracałem nwagę zastępcy dy- 
rektora i od spełnienia których czyniłem już wte- 
dy zależną ważność tegoż, zawiadomiłem dyrekcyę 
w terminie czterotygodniowym, że nadal w tycb 
warunkach do składu sceny krakowskiej należeć 
nie będę. Postąpiłem więc prawnie. Po upływie 
zań terminn wypowiedzenia wolno mi chyba rozpo- 
rządzać swoją osobą, Wobec tego zbyteczne były 
ze strony dyrektora p. Kotarbińskiego wszelkie do 
wolne przypuszczenia o „jednoczesnem* zawarciu 
dwu kontraktów. Niestety o tem wypowiedzeniu 
szan. dyrekcya w swoim komunikacie uważała za 
stosowne przemilczeć. — Łiczę wyrazy poważania. 

Stanisław Knake- Zawadzki. 

Żapiski osobiste. Henryk Sienkiewicz bawi w 
Krakowie. 

Festyn na rzecz „Harmonli*. W piątek odbę 
dzie się w parkn dra Jordxua festyn, z którego 
czysty dochód przeznaczony ma cele sympatycznego 
Towarzystwa naszej „Harmonii*. Komitet praygo 
towywa liczne niespodzianki. 

Festyn w parku krakowskim urządza pono- 
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. aby ta trójca nie uległa spaczeniu. Wszakże |dać pokój chęci wsławienia się na tem polu, a 
sławny ruch demokratyczny w badeńskiem roz-| w miejsce tego zajrzeć do zbiorów Kolberga i 
począł się przed pół wiekiem od pieśni, o czem |z nich podobierać cudne i proste melodye, któ- 
opowiadał mi szczegółowo pewien stary mie-|reby za pomocą nauki szkolnej napowrót weszły 


Bzkaniec z Konstancył. 

M'jem zdaniem działalność w kierunku po- 
prawy tego, co w Czasie mego pobytu w Cza: 
tkowicach spostrzegłem, nie jest znowu tak 
trudną. Przywrócenie n. p. ubioru ludowego 
nas'ąpićóby mogło, gdyby rzemieślnicy polscy 
zrobili konkurencyę tandecie niemieckiej, czy 
żydowskiej, a nad rozbudzeniem zamiłowania 
do wojskości niechże popracują ludzie wy- 
kształeeni i wpływowi. 

Cv do pieśni ludowych i kościelnych, to je- 
dynie w tym kierunku może i powinna coś zro- 
bić szkoła, a tej ostatniej z pomocą niech przyj- 
dą muzycy, przez wydanie odpowiednich śpie- 
wników czysto polskich. Te bowiem, które 
istnieją i są nawet przez władzę szkolną uzna- 
ne, dają niestety smutne świadectwo nieświado- 
mości nietylko muzycznej, lecz także i społe- 
cznej. Czyż bowiem nie jest godnym surowej 
nagany śpiewnik, w którym, zamiast pieśni lu- 
dowych i narodowych, spotyka się z wierszyka- 
mi pedagogicznemi, podłożonemi pod melodye 
niemieckie różnych twórców, nie wyłączając 
Mozarta i Schuberta!?... Albo jakże śmiesznym 
jest wydawca podobnego śpiewnika, który umie- 
szczając bez wyboru i zastanowienia pieśni pol- 
skich muzyków, skraca je, lub zmienia dowol- 
nie, psując najpiękniejsze nieraz pomysły i u 
ważając siebie widocznie za powagę, mogącą 
bezkarnie dopuszczać się podobnych herezyi. 
Tacy wydawcy mają jeszcze oprócz tego bardzo 
szpetną wadę, gdyż zdaje się im, że są kompo- 
zytorami, dorabiają tedy do różnych wierszyków 
melodye własne, tyleż warte, co tandeta wiedeń- 
ska w ubiorach dla wieśniaków. Lepiejby było 


w usta ludu, coraz bardziej sapominającego tych 
skarbów rodzinnego natchnienia. 

Pieśń kościelną i jej właściwą wersyą znać 
powinien organista, do niego więc należy wdro- 
żenie ladu do śpiewania, jak należy. Będzie to 
stokroć milsze Panu Bogu i ludziom, jakikol- 
wiek słuch mającym, aniżeli wygrywanie ró- 
żnych preludyów skocznie i bez taktn, niż owo 
bezmyślne przebieganie pałcami po klawiszach, 
robiące wrażenie operetki w kościele. 

Dobiegłem tedy do celu. Jeżeli w czasie dwu- 
miesięcznego pobytu w uroczej miejscowości, do- 
strzegłem i wykazałem ujemności, to jednocze- 
śnie nsiłowałem, choć może niedołężnie, wska- 
zać sposoby polepszenia złego stanu rzeczy. 
Niechże ci, którzy uzurpują sobie przewodnietwo 
nad ludem, którzy rozkrzykują po jarmarcznemu, 
na różnych zebraniach, wiecach i na ławach 
sejmowych, że oni jedni tylko o tym ludzie pa- 
miętają, że dotąd nikt się nim nie zajmował, 
że Oni (ci krzykacze) są odkrywcami owej da- 
wno już przez innyeh odkrytej Ameryki, niech- 
że — powtarzam — raczą zwrócić uwagę na 
moje słowa, wypływające ze żródła miłości kra- 
ja i ludu, niech raczą ze swego wysokiego sta- 
nowiska zniżyć się do przyznania słuszności za- 
sadzie, według której dobrze jest wprawdzie pa- 
miętać, aby lud miał eo jeść, ale również jest 
dobrze, aby obok zaspokojenia potrzeb ciała, 
postarano się o zachowanie tego wszystkiego, 
co wpaja w ten lud przekonanie, iż jest ludem 
polskim, nie zaś parodyą eudzoziemczyzny. 

Sapienti sat! 

Zygmunt Noskowski. 
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NOWA REFORMA. 


wnie w piątek Towarzystwo „Służby katoliekiej". 
Niewątpliwie park krakowski będzie w dniu tym 


przepełniony. 

Odezwa. 

Obywatele rękodzielnicy | 
mieckich Anstryi obndził się pomiędzy rękodzielni 
kami ruch, zmierzający do podniesienia stanu rze 
mieślniczego z upadku i nędzy, w jakiej się znaj- 
duje, przez odpowiednią zmianę obowiązującej do- 
tąd a wadliwej ustawy przemysłowej. Odbyło się 


w tym celu już pięć wieców, w których braliśmy 


wówczas udział. I obecnie ma się odbyć wiec w 
Wiedniu w dniach 8, 9 i 10 b. m. 

Po dojrzałej rozwadze postanowiliśmy jedno- 
myślnie w zgromadzenin tem nie brać udziału, bo 


całe obecne postępowanie Niemców jest nacecho- 


wane jak największą nienawiścią przeciw nam Po- 
lakom i Słowianom wogóle. Oni szaloną swoją i 
nierozsądną polityką ubezwładnili parlament, i pod 
dawszy nas pod rządy Ś. 14, związali ręce naszym 
posłom , którzy wskutek ciągłej obstrukcyi i bnrd, 


w parlamencie wyprawianych, nie pozytywnego dla 


wyborców swoich zdziałać nie mogą. 
Cierpi na tem całe społeczeństwo, cierpi pań- 
stwo, cierpi rozwój przemysłu, cierpimy wszyscy! 


Ale czyż dlatego mamy milczeć i nie domagać 
się tego, co się nam słusznie należy i co może 


nas po części przynajmniej wydźwignąć z niemocy ? 
Nie i jeszcze raz nie! Musimy radzić o sobie i o 
swoich sprawach, ale nie z tymi, co nas lekcewa 
żą, lecz z najbliższymi. 


Niech się gromadzą reprezentanci wszystkich rę- 
kodzielników słowiańskich , niech się zastaaawiają 
nad potrzebami awojemi, niech radzą wspólnie nad 


podźwignięciem stanu rękodzielniczego. 
Zwołujemy zatem ogólny wiec rękodzielników 


słowiańskich , zwołujemy go do Krakowa, lub do 


Pragi. 

W tym celu zwracamy się do Was Obywatele 
rękodzielnicy z wezwaniem , abyście w dobrze sro- 
znmianym interesie własnym i narodowym myśl 
naszą przyjęli i licznym na wiecn udziałem stwier- 
dzili solidarność stanu rękodzielniczego. 

Na ogólnem zgromadzeniu rękodzielników, odby- 
tem w Krakowie w dniu 4 b. m., wybrano komi- 
tet, który ma się zająć przygotowaniem i przyspo- 
sobieniem wiecn. 

Komitet ten, uzupełniony delegatami wszystkich 
cechów, ma się znieść z rękodzielnikami wszystkich 
krajów słowiańskich w Anstryi i poczynić dalsze 
kroki dia wykonania powziętej uchwały. 

Wincenty Kondolewicz, przewodniczący. Andrzej 
Szufa, sekretarz. 

Adres komitetn: Koło mieszczańskie w Krako- 
wie, Rynek główny 1. 17. 

Komitet wystawy kart z widokami uprasza 
P. T. panów należących do jury, sby byli łaska- 
wi zebrać się w niedzielę dnia 10 b. m. o godz, 
11 rano, celem przyznania nagród wydawcom kart 
ilustrowanych. 

W celu nprzyjemnienia czasu zwiedzającym za- 
prowadzono popisy orkiestry w poniedziałek, Środę, 
piątek i niedzielę. Podczas koncertów stale urzą- 
dzonym hędzie bufet z herbatą i ciastami pod oso- 
bistym nadzorem i czynnym udziałem p. Włodar- 
skiej, jako członka komitetu wystawowego. Do 
bufetu p. Włodarskiej dostarczać będzie zawsze 
świeżych ciast i cukrów znana tutejsza firma cu 
kiernicza p. Józefa Siermontowskiego, który na cele 
wystawy a własnej micystywy przyrzeka z 
daży swych znanych wyrobów bardzo wysoki pro- 
cent. Prócz koncertów orkiestr smyczkowych odby- 
wać się będą także koncerty instrumentalno-wokal- 
ne, których urządzeniem zajmuje Bię jedna ze zna 
nych tutejszych osobistości muzycznych. 

Oszustwo. Wczoraj zapadł wyrok w sprawie o 
osaustwo, toczącej się przez dwa dni przeciw Moj- 
żeszowi Pretzlowi. Pp. przysięgli większością gło- 
sów zaprzeczyli pytania w kierunku oszustwa i 
lekkomyślnej krydy. Trybunał na tej podstawie 
wydał wyrok uwalniający. 

Kradzież. W ciągu roku 1898 i 189% popeł- 
niono w Krakowie i okolicy cały szereg Śmiałych 
kradzieży kieszonkowych, po większej części w ko- 
ściołach, na pogrzebach i targach. Sprawcy długo 
nkrywali się przed okiem sprawiedliwości, aż wre 
szcie udało się policyi ich wyśledzić i pczytrzym:ć. 
Dziś toczy się w sądzie krajowym karnym w Kra- 
kowie, przed sądem przysięgłych, rozprawa karna 
przeciwko sprawcom tych licznych kradzieży. Na 
ławie oskarż nych zasiadły: Maryanna Pustnła, 13 
lat licząca dziewczynka, nie posiadająca stałego 
zamieszkania, Joanna Marczyk, 21 lat licząca, ró 
wnież bez stałego miejsca zamieszkania, i Małgo 
rzata Kotlarczyk, 32 lat licząca, żona nadstrażnika 
akcyzy miejskiej. 

Kotlarczykowa występuje jako współwinva, mia- 
nowicie przez przyjmowanie rzeczy kradzionych. 
Ogólna wartość skradzionych przedmiotów wynosi 
378 złr. 86 et., a kwota ta obejmuje aż 40 po- 
zycyj, czyli, że aż 40 kradzieży akt oskarżenia 
zarzuca oskarżonym. Najlepszemi łupami dla spraw 
czyń były portmonetki z pieniędzmi i tak: hr. Ro- 
stworowakiej skradły w dnin 4 stycznia 1898 ro- 
ku portmonetkę z kwotą 18 złr. 22 ct., p. Hele- 
nie Kułakowskiej 15 złr , p. Jadwidze Rosenknecht 
40 złr., p. Jadwidze Studnikiewicz 20 złr., p. Fi 
lipinie Wolf 54 złr. 20 ct. Prócz tego inne, dro- 
bniejsze kwoty. 

Pustuła przyznaje, że wspólnie z Marczykówną 
popełniła część znaczaą kradzieży, w niektórych 
zaś nie brała udziału, Marczykówna działała tam 
sama, 

Marczykówna zapiera się zupełnie udziału w 
kradzieżach, choć poprzednio w śledztwie policyj 
nem do kradzieży tych się przyznała, 

Kotlarczykowa również znpełnie nie pocznwa 
się do winy. Wzięła wprawdzie 9 złr. 90 et. od 
Pnstuły, dając jej w zamian za to chustkę, buciki 
i kołdrę, lecz nie sądzła, aby pieniądze te Pusto- 
ła skradła. Biorąc następnie po parędziesiąt cen- 
tów od oskarżonej, dawała jej za to mieszkanie i 
wikt. Tak samo przyjęła parę razy małe prezenta 
dla dzieci, nie podejrzawając Pustuły o nic złego. 
Pustulanka mówiła, że pieniądze ma od brata i 
Kotlarczykowa w to wierzyła. 

'Trybunałowi przewodniczy radca Ursel, oskarża 
prokurator dr. Czyszczan, bronią adwokaci, pp.: 
dr. Wąsikiewicz Pustulankę, dr. Abłamowicz Mar- 
czykównę, dr. Pawłowicz Kotlarczykową. 

Marczykowna sprawia bardzo niemiłe wrażenie, 
stanowi typ złodziejki, Pustulanka jest mało roz- 
winiętem fizycznie dzitekiem tak, że aż trudno u- 
wierzyć, iż jest już do tego stopnia zepantą i tak 
rutynowaną złodziejką. 

Wyrok zapadnie po południu. 

Znalezione przedmioty. P. Józef Piasecki, kra 


W prowiacyach nie- 


mioty te są do odebrania. 

Kradzież. Słnżąca Marya Lancet skradła Maryi 
Szymonek kartkę zastawniczą na granaty czeskie, 
wartości 36 złr. Domniemana złodziejka zbiegła i 
dotychczas władze bezpieczeństwa nie zdołały jej 
jeszcze wyśledzić, 

Kąpiel. Słażąca, niejaka Geisiger, poszła onegdaj 
po pijanemu z małem dzieckiem ma ręku kąpać się 
do Wisły. Piastonka i dziecko zaczęły już tonąć i 
znalazłyby niechybnie Śmierć, szczęściem jednak 
zanważył to strażnik wodny na Wiśle i wydobył 
oboje z wody. 

Nowy Sącz, 5 września. Dyrektor tutejszego gi 
mnazyum p. M. Kiszakiewicz przeniesiony został 
w stały stan spoczynku, a tymczasowe kierowni 
ctwo gimnazynm w Nowym Sączu poruczyła Rada 
szkolna krajowa profesorowi Karolowi Gutkow- 
skiemu. 

Ż Nowego Sącza donoszą: Za zbrodnię rabunku, 
dokonaną na głuchoniemym robotniku, skazał try- 
buna? tutejszy robotników : Piotra Dudę na 4 lata 
więzienia z jednym postem w tygodniu, a Stanisła- 
wa Biela na 3 lata więzienia, również z jednym 
postem co tygodnia. Zasądzeni zastrzegli sobie trzy 
dni do namysłu. 

Rozpoczęła się tu przed przysięgłymi rozprawa 
przeciw Jędrzejowi Radzikowi, włościaninowi w Ja- 
siennej, oskarżonemu o zabicie sąsiada swego Jakó- 
ba Waligóry. 

Były wójt w Wronowicach, Michał Łogasz, któ 
ry zdefrandował pieniądze gminne, składane do je 
go rąk, został skazany na 3 miesiące aresztu £ 
jednym postem co tygodnia. 

W Warszawie zmarł w 46 roku życia Arka 
dynsz Mncharski, znany akwarelista, współpraco 
wnik pism humorystycznych. Š, p. Mucharski sasi 
lał swemi pracami lwowski dwutygodnik humo 
rystyczny Śmigus. Podpisywał się paendonimem 
„Kret*, 

Tylko 50 spekulantów żyje w Anstryi, jak to 
stwierdza nrzędowy wykaz statystyczny minister 
stwa handlu. Na jakiem polu „spekulują“ ci pano 
wie — nie wiadomo, gdyż podali do wiadomości 
władzy, obok imienia i nazwiska, tudzież miejsca 
zamieszkania, tylko wyraz „spekulant“, celem ozna- 
czenia swego zajęcia. Ale najciekawszą okoliczno- 
ńcią w tej spekulacyjnej sprawie jest fakt, że Ga 
licya posiada 23, a Bukowina aż 27 „spekulantów“, 
a więc razem 50! Reszta królestw i krajów, re 
prezentowanych w Radzie państwa, pozbawiona jest 
zupełnie ludzi tego zawodu. 

W Inowrocławiu zmarł Teodor Dembiński, ojciee 
profesora historyi w uniwersytecie lwowskim. Zmarły 
przeżył lat 82. 

Morderstwa na tle płciowem dokonał niewykry 
ty dotychezas sprawca na siedmioletniej dziewczyn 
ce; Frydzie Gutschner, którą dnia 1 b. m. znale- 
ziono w krzakach pod Rakweil (Vorarlberg). Po 
dejrzenie pada na obcego, dwnudziestokilkoletniego 
mężczyznę, który niedaleko od miejsca zbrodni w 
nieprzystojny sposób napastował pewną starszą ko' 
bietę. 

Risticz, były regent serbski, umarł w Belgra- 
dzie. Jowan Risticz nrodził się w rokn 1831 w 
Kragujewaczun. Studys odbywał w= Heidelberga, 


inia i -Pmyżu, w r. 1554 wstąpił. do aarbskiaj 


Barlinia : » 

służby państwówej i prędko zaawansował na szefa 
sekcyjnego w ministerstwie spraw wewnętrznych; 
w r. 1860 został posłem w Konstantynopoln, gdzie 
prowadził rokowania co do wydania serbskich 
twierdz; w r. 1860 miasowano Risticza ministrem 
spraw zagranicznych, w r. 1865 był prezesem mi 
nistrów, a po zamordowanin ks, Michała, był człon 
kiem regencyi, za lat młodzieńczych Milana. Przez 
długi czas kierował polityką xa£raniczną Serhii, 
którą zastępował na kongresie berlińskim. W roku 
1876 pizyłączył się Ristiez do partyi panslawisty- 
cznej. Wstutek stanowiska wrogiego Austryi — 
ustąpił w r. 1880, poczem był przywódcą partyi 
rusofilskiej liberalnej. Napisał kilka cennych dzieł 
o literatorze serbskiej. 

Album Steada. Znany angielski publicysta i pro 
pagator idei pokoju Stead, który w tej sprawie 
konferował w zimie b. r. z earem, zebrał w al 
bumie podpsy i sentencye członków konferenoyi 
pokojowej w Hadse. Przedstawiciel Anglii, admirał 
Fischer nspisał następujące słowa: „Nalewaj do 
twej mamzymy oliwy, ile razy tylko możesz.* Wło 
aki delegat Nigra podobną sentencyę wypowiedział, 
wpisawszy te trzy wierszs z włoskiego poematu: 
„istnieje na ziemi święty pokój, święta cierpliwość 
i święte mił sierdzie, ale znajdziecie pierwszy, gdy 
wykonywać będziecie drogą i trzecie“. Basly, je 
den z delegatów Rosyi, napisał tylko jeden wy 
raz: „Ziufanie*, 

Porucznik Kreutzbruck, dotknięty, całkiem słn 
Sznie, do żywego zachowaniem się wobec niego pe- 
wnej części publiczności na torze wyścigowym w 
Alag, rozmawiał o tej sprawie z pewnym dzienni- 
kurzem węgierskim, Porucznik Krentzbruck oświad- 
czył, że w wyścigach na torze w Alag już nigdy 
nie będzie brał udziału, nie zasłażył sobie bowiem 
na takie ze strony publiczności postępowaaie. „Nie 
ubiegam się — mówił do dziennikarza — nigdy 
za rekordem, ale konna jazda jest moją namiętao 
ścią. Jak można myśleć, że ja, człowiek honorowy 
i oficer, który nigdy nawet centa nie postawił na 
totalizatorze, miałbym przed oczyma pnbliczności po- 
magać do czegoś, co mnie najniemilej dotknęło. 
Koń mój był zaużony i dlatego przy końcu biegn 
nie mógł sprostać już klaczy „Bockros*, Daję to 
wyjaśnienie, wiedząc, Że za ciężką obrazę nie o 
trzymam satysfakcyi.* 

I w tym wypadku winę ponosi totalizator, który 
roznamiętnionych widzów poprostu ogłupia. 


Repórtoar teatru miejskiego. 


W piątek 8 września: „Złota Czaszka”, 6 
obrazów dramatycznych J. Słowackiego. „U Nowo 
silcowa*, sceaa z III części „Dziadów“ A. Mickie 
wicza. 

W sobotę 9 września: „Zaza“, sztuka w 5 
aktach P. Bertona i K, Simona (nowość). 

W niedzielę 10 września: „Zaczarowane ko- 
ło“, baśń dramatyczna w 5 aktach L. Rydla, mu 
zyka F. Szopskiego. 

Z kalemdarza. We środę, 6 września: Za- 
charyasza proroka; we czwartek, 7 września: Wig. 
Reginy i Petroninsza; w piątek, 8 wrzcónia: Na- 
uodzenie N. P. Maryi. 

Wschód słońca we czwartek 7 września, o godz. 


wiec, złożył w dyrekcyi policyi znalezione na uli- 
cy prywatne świadectwa, opiewające na nazwisko 
Ludwika Welerskiego, oraz ksążeczkę Kasy Oszczę- 
dności na kwotę 40 złr. Jadwigi Majewskiej. Przed- 


Kraków, ? Września 1899. 


5 m. 6, zachód o godz. 6 m. 11, Dłngeść dnia 
g. 18 m. 5. 

Z krak. obserwatoryum. Dnia 5 wrze- 
śnia pogoda, termometr od +-12,60 C. doszedł do 
+-25,00 C. Barometr zwolna opada 

Dnia 6 września o godzinie 7 rano stan barome 
tru był 743,2 mm., termometru --14,20 ©. Wiatr 
zachodni. 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielska 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


(ZN E "NOCĄ | 


Z letnich siedzib. 


Graefenberg, 31 sierpnia. 


U stóp miasteczka Freiwaldau na Śląsku pię- 
trzy się piękne miejsce kąpielowe „Graefenberg”. 
Wille stoją tu wprawdzie w niewielkiej ilości, 
ale są schludne i rozmaitością stylu miłe czynią 
wrażenie. 

W czasie głównego sezonu huczno tu i gwarpo, 
sądziłbyś, że nie w podrzędnem, lecz owszem 
w jednem z głównych zdrojowisk się znajdu- 
jesz. Codziennie przygrywa cztery godziny wzo- 
rowa kapela, choć prócz tego nie brak i innych 
zabaw. Bo koncerta, środowe reuniony, sobotnie 
tombole, gra w kręgle, — to wszystko służy do 
urozmaicenia pobytu tutejszych kąpielowców. 

Niema dnia, by komitet zabawowy czemś no- 
wem się nie zajął, jakiejs zabawy nie zaaran- 
żował. Obok tych przyjemności, które koją umysł 
przyzwyczajonego do zabaw miejskich, są jeszcze 
inne przyjemności, zbliżone do wiejskiego, pra- 
wdziwie sielankowego życia. Miejsce rzecznych 
kąpieli zastępują wprawdzie tylko kąpiele do- 
mowe, ale i te są bardzo przyjemne. 

Ozdobą zdrojowiska jest piękny las z prze- 
pysznie wijącą się aleą. Zasiana cała ławkami, 
wśród których sterczą hale, dające przytułek go- 
ściom nietylko w dni pogodne, lecz także i po- 
nure. Hale te są nad ranem licznie uczęszczane, 
zwłaszcza że dostać tu można wszystko, czem 
ktokolwiek pożywić się pragnie. Nadto bardzo 
przyjemną jest przechadzka do blisko pałożo- 
nych źródeł, gdzie spieszy gromadka ludzi, by 
pokrzepić się świeżą żródlaną wodą. Najprzyje- 
mniejszy jednak codzienny spacer jest naokoło 
kopca tak zwanego „Koppe“. Po drodze widać 
kilka pomników godnyeh wzmianki. Między 
niemi jaśnieje przepychem monament polski 
z białego marmara, ustawiony dopiero nieda- 
wno. Nieco dalej wznosi się pomnik Priesnitza, 
ojea Graefenberga, a dalej jeszcze pomniki z na- 
pisami węgierskim i czeskim. 

Są to tylko pobliskie miejsca, które odrzmie- 
wają codziennie głosem kuracyuszów. Obok nich 
są dalej, jeszcze inne bardziej urocze. które by- 
wają celem wycieczek kąpielowców. Zwłaszcza 
szezyty Sudetów, a przedewszystkiem Altvater 
jest ulubionym kresem dłuższych wycieczek tu- 
rystów i gości. 

Nie trzeba się więc dziwić, że dzięki praco- 
witości tameeznych gospodarzy Graefenberg 
przeciągu lat kilka tak nię rozwinał. Że ówie- 
tna-na przyuzłośń rokajo- nadzieje. 4. B. 
DO O o 


Sprawy sądowe. 


Przemyśl, 5 września. 


(Defraudacya w przemyskiej Kasie Oszczędności) 

Po odczytaniu aktu onkarżenia, którego treść 
podałem szanownej Redakcyi, przystąpiono do 
przesłuchania obwinionego. Nie poczuwa się on 
do winy. Chciał zabrane pieniądze oddać z ma- 
jątku własnego i schody po szwagrach nader 
majętnych, ta jednak go ominęła. Całe nieszczę- 
ście sprowadziła na niego gra na giełdzie. 
Grał za pośrednictwem bankiera Natana Stiszwei- 
na i przegrał około 20000 złr., przegraną tę 
jednak pokrył z kasy rezerwowej K. O. Oprócz 
tego naraził go Stisswein na szkodę 6.000 złr., 
ktore mu pożyczył na 24 godzin. Z pieniędzmi 
temi, które były własnością K. O., Stisswein 
zbiegł do Ameryki. Złudzony nadto poczeiwo- 
ścią towarzysza broni z roku 1863, pożyezył 
podsądny, niejakiemu Krysińskiemu 6 000 złr. 
w obligacyach kredytowych, zabranych z K. O. 
Lecz Krysiński umknął z temi pieniędzmi, na- 
rażając go poprostu na zgubę. Co się tyczy 
skontrów, to na czas tych za Ś. p. Frankow- 
skiego, potrzebne obligacye i, gotówkę wypo- 
życzał i składał do kasy rezerwowej, zaś xa 
czasów dra Skórskiego, fałszował wykazy i 
wedlug tych wykazów odbywało się skontrum. 
Co do spełnienia kradzieży zeznaje zgodnie 
z aktem oskarżenia, nadmieniając, że nie ukradi 
całej brakującej kwoty (59.000 złr.), lecz że ta 
powstała także przez narosłe procenta i wskutek 
tego fikcyjnych pożyczek. Pożyczki te fikcyjne 
brał on na skradzione zastawione obligacye, a 
to na nazwiska znanych w mieście matadorów 
pieniężnych. Początkowo skradł 21 zastawów, 
spłacił je jednak, tak, że dzisiaj brakuje tylko 
szesnaście. 

Fakt sprzeniewierzenia 1.000 złr. i 15 złr., 
tłómaczy nie złą wolą lecz potrzebą. 

Z wiosną roku 1899, dał mu bank Stisswei- 
na obligacye banku krajowego ma 10.000 ko- 
ron, a dał mu jako kasyerowi K. O. Obligacyę 
tę podsądny wraz z obligacyami trzema swemi 
kaucyjnemi, skradzionemi potajemnie z kasy 
rezerwowej K. O., zastawił za 4.700 złr. — 
W obronie podaje Amort, że dokonał tego, prze- 
konany, że pożyczy na weksel potrzebną sumę, 
wykupi te obligacye i napowrót włoży do kasy 
rezerwowej. 

W miesiąc później sprzeniewierzył 800 złr. 
powierzonych mu przez ślusarza Korneckiego, 
a 19 maja. a więc już po wykryciu malwersa- 
cyi jego, 1.300 złe. z sumy 1.630 złr. 2 et. 
danej mu przez K. O. na zapłatę eskontowanych 
weksli przez kantor Stissweina. I te dwie zbro- 
dnie usiłuje oskarżony wytłómaczyć konieczną 
potrzebą pokrycia luk w K. O. i zamiarem po- 
wetowania szkody. 

Z dalszych zeznań Amorta wynika, że na 
same procenta w K. O. musiał wyłożyć Sumę 
przeszło 20.000 złr., a nadto musiał opłacać 
procenta od długów lichwiarskich i to go wła- 
śnie zjadło. 


Kraków, 7 Września 1899 


Zapytany przez obronę opowiada że posiada 


8Kiej, jako oficer czynny; wzięty do niewoli 
Austryackiej, wcielony został jako szereguwiec 
O armii. Brał następnie udział w kampanii 
Tymskiej i włosko francuskiej, awansując w mię- 
Zyczagie na podporacznika. W roku 1863 pa 
Odgłog powstania zdezerterował, walczył w obro 
me Ojczyzny, a ranny, schronił się do Poznań 
Skiego; gdzie zarządzał dobrami jakiegoś hra- 
lego. Wypędcony przez rząd pruski, wraca do 
Austryi, uzyskuje amnestyę i napowrót wstę- 
puje do wojska. W czasie kampanii pruskiej, 
walczy jako rotmistrz „Krakusów”, zniechęcony 
jednak przeciwnościami, rzuca służbę wojkowś, 
osiedla się w Przemyślu, gdzie wkrótce zostaje 
kasyerem K“ O. s 
Obrońca dr. Sumper w krótkiej przemowie, 
zapomocą ścisłych rachunków, eyfrowo udowa- 
nia, że Kasa Oszczędności poniosła właściwie 
szkodę 9.000 szłr., a nie 59.000 złr. Od tych bo- 
wiem 59.000 złr. potrzeba odtrącić wartość real- 
Nośei oskarżonego, której tenże jeszcze przed 
uwięzieniem cesyą notaryalną zrzekł się na rzecz 
asy, wartość trzech obligacyj kaucyjnych i pro- 
centa, zapłacone przez Amorta w Kasie. s 
. Oskarżony zeznaje, że w dwa miesiące, 
Jeżeliby go nie uwięziono, byłby całą szkodę 
zaspokoił. 
Świadek dr. Smutny, adwokat i członek 
omisyi skontrującej Kasę, zeznaje. Że na pewne 
8 może twierdzić, czy skontra Kasy rez. były 
ściśle prowadzone. Na zapytanie ebrony dodaje, 
że N. Stisswein, ten, który podsądnego był okradł 
1 oszukał, zgrwał był Kasę Oszczędności przed 
ucieczką na przeszło 20.000 złr. 
godzinie 1%, rozprawę przewodniczący od- 
roczył do godziny 4 po południu. 


Po południu o godzinie 4 przystąpiono do 
przesłuchania dalszych świadków. 

Świadek dr. Władysław Skórski, adwokat 
tajowy i dyrektor Kasy Oszczędności m. Prze- 
Myślą od r. 1892, opowiada szczegółowo 0 Toz- 
WOJA i organizacyi Kasy. Dnia 19 maja przy 
stąpiono do ścisłego skontrum kasy rezerwowej. 
Brał w niem udział dr. Skórski i dr. Dworski. 
Wykryto braki 16 zastawów, łącznie wartości 
59.130 słr. Amort przyznał się przed nimi do 
winy, mówiąc, że to właśnie jest jego Zmora, 
gniotąca go od lat dwudziestu, dodając jednak, 
że na pokrycie szkody chiarowuje swój cały ma- 
jątek. Na mocy też cesyi notaryalnej realność 
amoria przeniesiono na rzecz Kasy Oszczędno- 
25 peealnoić ta reprezentuje nominalną wartość 
| O złr. Na razie pozostawiono Amorta. po- 

mo udowodnionej winy ne stanowisku. Uczy- 
du 0 to, aby zapobiedz zamknięciu Kasy Oszczę- 
now 5 to z braku kasyera i możliwemu ru 
pd Zarządzono wszelkie ostrożności, mimo to 
T Amortowi udało się sprzeniewierzyć 1.300 
e z sumy, danej mu na wypłatę weksli, eskon 
Š Kolie przez kantor Stssweina. Straty mate- 
Ly ne, jakie poniosła Kasa Oszczędności, wy- 
O8zą już po potrąceniu wartości majątka oskar- 
mego 58.000 złr. Co do skontrów, to odby- 
wały się, jak się zdaje, na podstawie sfałszo- 
Lg 1 podrzuconych przez oskarżonego wy- 


Świadek dr Dworski, burmistrz m. Prze- 


myśla, rze- 
z AE e poprzednie "i aktom oskarżenia i 


aniap świadków, d 
zaufanie, jakiem darzono Amore żę 


tenże swojemu przeszłemu, nienagannemu Życiu. 
Co do skontrów, to twierdzi, Że odbywano je 
Da podstawie wykazów, sfałszowanych przez 
podsądnego. 

Z zeznań dalszego świadka, starosty Włodz. 

oguekiego, który, jako komisarz rządowy, 
tpe- ME: łat brał udział w skontrach , wa- 

wierdzenie, że skontrów tych doko 
zm e" dokładnie, pozycya po pozycyi (dr Skór- 
Bk ZOZnA, inaczej), a dokonywano je na pod- 


M a które Amort na żądanie im 


Zeznają naatąpcia 
a 


Na podstawie książki likwidacyjne; ; 
podnio wykazów lub alegato *" a nie na 
W czasie rozprawy, przy demonstra iiri 
równaniu fałszywych wykazów z prawdziwemi 
Okazuje się. Że każde z nich są innego f;rmata. 
O godz. 8 wieczorem przewodniczący rozpra. 
Wẹ odroczył do dnia następnego, do godz. 9 rano. 


| | 
Dział ekonomiczny. 


Wykaz czynności Tow. Zaliczkowego w Kra- 
kowie za miesiąc sierpień 1899 roku., koron 
Udziały: Stan z początkiem miesiąca %0 
216.286-08. — Wpłynęło 840-—. — Zwrócono 
3:98. Stan z końcem miesiąca 216.73210. 
Wkładki: Stan z początkiem miesiąca ko 
a 817.941-18. Wpłynęło 53.79270. Zwrócono 
8.225-89. Stan z końcem miesiąca 843.507*99. 

Pożyczki: Stan z początkiem miesiąca wy- 
Nosił 1,240.230:52. Spłącono 347.660:90. Udzie- 
Ono nowych 327.386-—, Stan z końcem mie- 
aca 1,219.90562. 

Z targów zbożowych Kraków, 5 września. 

Z powodu świąt izraeliekich (Nowy Rok) tar- 
da zbożego nie było. — Groch od złr. 850 
O głr. 12:—. Tatarka od 7-— do 8-50. Proso 
Od 5 do 5-75. Fasola od 7— do 1050 Ja 

Y od 950 do 12:50. Siano od —— do 280. 
og aA od —— do 2:—. Koniczyna na paszę 
9. %— do 8-20. Ziemniaki za hektolitr od 
M... do 240, Jaja za kopę od 1:30 do 1-60. 
oz to zą garniec od 2'75 do 3*26. Spirytns na 
Oko Tralesa za hektolitr pay W t. sa 
do 64.3 na 750 Tralesa za hektolitr od —— 
~ —. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
niez, do —*—, Wyka od —— do — —. Ko- 
. ZYna : : 3 -— do = —. Ko- 
niezy, * nasienna biała od 20 
Kaiun, nasienna Czerwona od —'— do —*—. 
2a 100 6, Er a 575. Rzepak zimowy 

gr. od —— do ——, 
dosPrawozdanie targowe Ogólnego Związku bo- 
Pernika, b bandiarzy bydła we Lwowie, ul. Ko 


ODA 


Targ pragski 4 września. Spęd 826 sztuk, 


galic. woły z paszy średnie 28—32 złr., za 
krowy 24-28 złr., za buhaje 27—32 złr. za 
100 Lilo żywej wagi. Targ ożywiony. 

Targ w Bernie morawskiem 31 sier- 
pnia. Spęd 190 sztuk. Płacono za woły z pa- 
szy prima 34 złr., średnie 28—32 złr. Targ 
zły. 


Talograficzne i telefoniczne 
wiadomości „Nowej Reformy", 


Cieszyn, 6 września. Pozwolenie na o- 
twarcie piątej klasy wgimnazyum 
polskiem już nadeszło. 

Lwów, 6 września. (Zelefonem). Na kongres 
ochrony dzieci, mający się odbyć w Budape- 
szcie, prezydent miasta delegował radnego prof. 
Masjerskiego. 

Lwów, 6 września. (Telefonem). Przed sądem 
przysięgłych toczy się dziś rozprawa przeciw 
Wasylowi Zdradzie z Wierzbicy o zabójstwo 
brata. Wyrok zapadnie wieczorem. 

Lwów, 6 września. (Telefonem). Edward Ni- 
zura za kradzież skazanym został na dwa lata 
więzienia. 

Lwów, 6 września. (Telefonem.) Dymitr Sie- 
leeki został mianowany substytutem notarya- 
sza w Radymnie. 

Lwów, 6 września. (Zelefonem.) Na rozpoczy- 
nający się jutro zjazd dla uczczenia Ż5-lecia To- 
warzystwa imienia Kaczkowskiego zjechało już 
wielu reprezentantów galicyjskiego moskalcfil- 
stwa. 

Lwów, 6 września. (Telefonem.) Zarząd ko- 
palni wiedeńskiej firmy „Torsch & Synowie“ do- 
nosi, że założył „Galicyjskie Towarzystwo na- 
ftowe Harklowa* z siedzibą w Jaśle. Dyrekto- 
rem został p. Alojzy Wiederman w Jaśle. 

Tarnopol, 6 września. Na posiedzeniu Rady 
powiatowej poruszono myśl założenia szkół rze- 
żbiarskich w Baworowie i Trembowli. Kiero- 
wnikiem ma zostać rzeżbiarz Michalski. 

Tarnopol, 6 września. Przed sądem przysię- 
głych toczyła się wczoraj rozprawa przeciw 
Hnatowi Zaporożanowi o ojeobójstwo. Skazany 
został na 12 lat ciężkiego więzienia a intele- 
ktualni prao czynu, którzy Hnata do niego 
namówili, ciotka jego Irena i jej kochanek o- 
trzymali po 15 lat ciężkiego więzienia. 

Stanistawów, 6 września. Przed sądem przy- 
sięgłych stanął Leon Worobczak, jako oskarżo- 
ny o zbrodnię zabójstwa. Uwolniono go. 

Nowy Sącz, 6 września. Z robót regulacyj 
aych w Grybowie zbiegł więzień lwowski Woj- 
ciech Zrabek, zasądzony przez sąd w Złoczo: 
czowie na 3'/, roku więzienia za oszustwo. 


Berno, 6 września. Były poseł do Rady pań- 
stwa Aresin-Fatton, zmarł wczoraj w swych 
dobrach. 

Lublana, 6 września. Z polecenia burmistrza 
usunięto z ulic napisy w dwóch językach nie- 
mieckim i słowiańskim, a natomiast przytwier- 
dzono nowe, wyłącznie słowiańskie. Było to od- 
dawna upragnionem życzeniem ludności. 


Berlin, 6 września. National Ztg donosi, że|” 


naczelny prezydent Pomorza, Puttkamer, 
który był, jak wiadomo, ministrem spraw we- 
wuętrznych za czasów kanclerstwa ka. Bismarka, 
zamierza opuścić obecne swe stanowisko, z po- 
wodu złego stanu zdrowia. 

Wtajemniczeni jednak sądzą, że powodem za- 
mierzonego ustąpienia Puttkamera nie jest wea- 
le choroba, lecz znane rozdwojenie pomiędzy 
konserwatystami a koroną. 

Monachium, 6 września. Umarł tu były mini- 
ster wojny Safterling. 

Strasshurg, 6 września. Cesarz Wilhelm wygło- 
sił tu na bankiecie mowę, w której podniósł, że 
ciepłe przyjęcie, jakiego doznał na miejscn, wykazuje, 
iż Alzacya i Lotaryngia widzi, co im przyniosło 
wcielenie do Niemiec, 

Cesarz zwrócił się następnie do biskupa i prosił, 
aby wpoił w ludność poszanowanie korony i ufność 
w rząd. Oświadczył, że pije pa pomyślność kraju, 
w którym oby dłngo jeszcze panował pokój, co je- 
go (ces. Wilhęlma) będzie staraniem. 

Londyn, 6 września. Biuro Reutera zaprzecza 
pogłoskom o zwołania rady koronnej i powoła- 
niu rezerw. 

Belgrad, 6 września. Pogrzeb Risticza od- 
będzie się jutro na koszt państwa. Na pogrzeb 
przyjeżdżają tu z Niszu król Aleksander, eks- 
kral Milan, prezydent gabinetu i wszyscy mini- 
strowie. 


Zwołanie parlamentu. 


Wiedeń, 6 września. Vaterland dowiaduje się 
z poważnego żródła, że parlament będzie zwo- 
łanym pomiędzy 22 a 29 pażdaiernika. Jakkol- 
wiek bowiem hr. Gołuchowski i Szeli 
domagają się jak najspieszniejszego zebrania 
delegacyj wspólnych, to hr. Thun ma ważne 
powody, aby Radę państwa zwołać póżniej, 
prawdopodobnie 24 pażdziernika. 

Wiedeń, 6 września. Neue Freie Presse pod 
nosi, Że zapowiedziane na czas dosyć późny 

ie Rady państwa wskazuje na zamiar 
zwołanie y ° k kiej 
zwołania konfcrencyi czesko-niemieckiej w celu 
i ie chodzi o porozumienie się je- 
agody, Widocznie e. lamentu. W niemie- 
azeze przed otwarciem par r. FA p sań 
ekich sferach nie bliższego 0 Zoniere R. S 
wiadomo. Faktem jest, że istnieją pow à p 
tpliwości, czy konierencya ta dodatni wyda 
zultat. A K icl 

Wiedeń, 6 września. Minister skarbu Kai, 
konferował wczoraj z prezydentem ministrów 
Thunem. Przedmiotem narad była sytuacya 
polityczna. 

Wiedeń, 6 września. (Telefonem.) Koloman 
Szell po naradach z hr. Thunem i Gołuchow- 
akim odjechał do Budapeszta. 

Wiedeń, 6 września. (Telefonem.) Komitet wy- 
konawczy prawicy zebrać ma się wkrótce. 

Berno, 6 września. Lidowe Nowiny, organ po- 
sta Stransky'ego, donoszą w telegramie z Wie- 
dnia, że parlamentarna komisya prawicy zbie- 
rze się w drugiej połowie września i że przed 
zgromadzeniem klubu czeskich posłów, zwoła- 
nem do Pragi na 16 września, zapadną jeszcze 
ważne postanowienia. 


SEK. 


NOWA REFORMA 


Nr. 204. 


Praga, 6 września. Zebranie członków klubu g 
stoñezong technikę, był w kampsnii węgier-|między temi 372 sztuk galicyjskich. Płacono za| młodoczeskiego zostało odłożone na dzień 15 bm. | quart wprowadził raz do biur ministerstwa woj- 


Insbruk, 6 września. Tiroler Stimmen donoszą, 
Że za inicyatywą posła Kathreira, już dawno 
postanowiono odbyć zebrauie członków katoli- 
ckiej partyi ludowej, które jak wiadomo nastąpi 
dnia 10 bm. 


Sąd w Rennes. 
Zeznania senatora Trarieux. 


Rennes, 6 września. Na wczorajszem posiedze- 
niu sądu wojeunego zeznawał między innymi, jako 
świadek, seaator Trarienx, który tak doaiosłą 
w sprawie Dreyiasa odgrywa rolę. 

wiadek opowiedział najpierw, w jaki sposób wy- 
tworzył sobie przekonanie. Z początku wie- 
rzył w wiaę Dreyfusa, Gdy jednak został 
ministrem sprawiedliwości, pewne polemiki zwróci- 
ły jego nwagę, udał się więc do ministra spraw 
zagr: niezuych, Hanotanx, į ten po raz pierw- 
szy powiedział mu wówozas o dokumencie, zawie- 
rającym literę „D.*; dokument pochodził od gene- 
rała Mercier. 

W roku 1896 rozmaite pogłoski z ministerstwa 
wojny poaownie zwróciły uwagę senatora Tra- 
rieux na dokument „D.“ Nastąpiło ogłoszenie 
dokumentu w dzienniku Eclair, a potem pojawiła 
się broszura Bernarda Lazarea 0 sprawie Drey- 
fuss. Świadek przekonał się, iż dokument był sfał- 
szowany. W dalszym toku swych poszukiwań Tra- 
rieux dowiedział się, że bordereau pisane było 
przez Esterhazego, i w końcn przyszedł do 
przekonania, że Dreyfus jest niewinny. 
Świadek sądzi, że należy wierzyć przyznaniu się 
Esterhazego do anterstwa bordereau. 

Następnie Trarieux zapewnia, iż na kampanię 
na rzecz Dreyfnsa nie Użyto pieniędzy za- 
kraaiczaych i na dowód tego przytacza iwa 
listy Barthou i Dupny'ego, zawierające od- 
nośne iaformacye prefektów ; w końcn zaś czyni 
zarznt generałowi Me reier, że zbyt łatwowiernie 
zaufał oszczerczym twierdzeniom pewnych organów 
prasy. ; 

Rennes, 6 września. W dalszym ciągu wczo- 
rajszych swych zeznań senator Trarieux opo- 
wiedział swoją rozmowę z byłym ambasadorem 
włoskim Tornieilim. 

Trarieux zapytał go wprost, czy może mu 
udzielić informacyj 0 sprawie, w którą jest Za- 
mięszany i czy, jako człowiek honoru, radzi mu, 
aby dalej kroczył po drodze, na którą wstąpił. 
Tornielli odpowiedział: „Tak jest, zuajdu- 
jesz się Pan na dobrej drodze; rząd pański na 
fałszywej. Nigdy nie mieliśmy żadnych 
stosunków z Drefusem*, 

Na dowód tego Tornielli opowiedział 
świadkowi, że po skazaniu Dreyfasa zarządzo- 
no śledztwo we wszystkich oddziałach wojsk 
włoskich, i wynik śledztwa był nega- 
tywny. Nie znaleziono nie, świadczącego o 
Dreyfusie, i okazało się, że Dreyfus był zupeł 
nie nieznany. 

Tornielli opowiedział także świadkowi, że wi- 
dział list Schwartzkoppena do Pa- 
nizzardiego, stwierdzający, że zdradę po- 
pełnił Esterhazy, który wydawał dokumen- 
ty Niemcom. 


Rozprawa dzisiejsza. 

Rennes, 6 września. Dzisiej jedzenie s43- 
du było zrazu tajne. PrzeklaSkiWARO na dm 
Hudeczka Czernusky'ego, który, jak się 
okazuje, jest Czechem. Budynek sądu otoczono 
kordonem artyleryi. Panował zupełny spokój. 
Posiedzenie tajne było niezwykle długie, trwało 
1'⁄ godziny. Publiczność żywo rozprawiała o 
okolicznościach , na które przesłuchiwano Czer- 
nusky'ego na tajnej zezprawie. Ponieważ minister 
wojny, generał Gallifst, telegrafował do komisa- 
rza rządowego, majora Carrière, aby rozprawa 
toczyła się z jak najbardziej ograniczoną tajno- 
ścią, a po największej części jawnie, przeto 8ą- 
dzą, że Czernusky wymieni jedynie nazwiska 
szefów sekcyjnych i generałów, o których mówił, 
a resztę roztrząsać będzie na jawnem posiedze 
nia. 

O godzinie 8*', rozpoczęła się rozprawa jawna. 
Demange zapytuje generała Rogeta, czy 


odnosić do Chavigneaux'a. Inny generał znowu 
mi mówił, że wie o dwóch Chavigneaux'ach, i 
że zła nota odnosi się do drugiego, a nie do 
tu obecnego. To było złem, kwalifikacya odno- 
si się tylko do jednego, bo tylko jeden Cha- 
vigneaux istnieje. Sckretarz ministerstwa mówił 
mi, że idą właśnie do Chavigneaux'a, aby 
pomówić z nim wpierw, zanim zeznawać będzie 
przed sądem. Słyszeliśmy tu te zeznania i wie- 
my, eo o tych kłamstwach sądzić. (Porusze- 
nie). 

Chavigneaux podtrzymuje Swe zeznania 
i twierdzi, że nosił listy Picquarta do Scheurer- 
Kestnera. 

La bori zapytuje o petit-bleu. 

Trarieux wyjaśnia w tej sprawie, że ma- 
jor Lauth już po całej aferze z pełil-bleu miał 
dalej stosunki ścisłe z Picquartem przez sześć 
miesięcy i to nawet wtedy, kiedy się rozpoczę- 
ły machinacye dotyczące petit-bleu. Rzucono podej- 
rzenie, że Picquart sfabrykował to petit-bleu, a- 
by udowodnić winę Esterhazego. Otóż twier- 
dzę, że gdyby tak było, to byłby Picquart te- 
mu dokumentowi nadał bardziej obciążające 
Esterhazego punkty, Picquart dokumentu nie 
podrabiał, % Lauth go odfotografował takim, 
jakim był w oryginale. Podejrzenie przeciw 
Piecquartowi było rzucone lekkomyślnie. Jeszcze 
więcej, pełić-bleu zostało w zbrodniczy sposób 
sfałszowane. To jest już trzecie fałszerstwo w 
tej sprawie. 


TEATR MIEJSKI 


Lauth powtarza zeznany już fakt, że Pie- 


ny kogoś obcego, który się tam znajdować nie 
powinien. 

Piequart protestuje przeciwko temu. 

P Lauth: Z procesu Zoli wiemy, co e tem 88- 
zić. 

Trarieux: Widzę, że nie zgadzamy się 
z sobą. 

Zurlinden na zapytanie Laboriego oświad- 
cza, że uwolnił Du Paty'ego od służby czynnej 
dlatego, że widział jego oporność. 

Labori: Jaki motyw był przyczyną tego 
zachowania się Du Paty'ego i Henry'ego? 


We czwa tek dnia 7 września 


TAMT E IN 
sztaka w pięciu aktach Józefa Maskoffa. 


Akt |. W knajpie. | Akt III. U gen. Horna. 
Akt il. Aresztowanie. | Akt IV. 10-ty pawilon. 
Akt V. Na Sybir, 


OSOBY: 


Generał Horn. 


re e * a. MBB "Kotarbinski. 
Pułkownik Korniłofi, urzędnik do szeze- 


D ADA ; p golnych poruczeń. - « + « .« « — „ Zawadzki. 
Zurlinden: Zdaje się, że postępowanie Pie: | Pułkownik Fartylery "7 „UWE Stępowski. 
Porucznik Botkin . . -= : : « D rzyn. 
quarta, : » | Nikiforoff mój > . rd d 
Labori: A dlaczego traktował pan w swój Kapiuu Ju AiG Agafonofi E 
sposób Picquarta ? 4% Porucznik Strełkof . . . - - si p AEk 
Zurlinden: Postępowanie moje było uzasa-| Generał-prezes teatrów . . -© » hist 
i iami Kazimierz . «<A ielewski. 
dnione oskarżeniami Lautka. = ET z Soblestaw. 
Labori: Co do petit bleu? Pani Wielborska Sinows ka 
Zurlinden: Nie to jedynie było przyczyną. | Marta Wielborska ` Czechowska. 
Rozprawa trwa dalej. Anna | =. | a 416 Siemaszkowa 
Kultiapkin, stary żandarm . . . . Stępowski. 
Hudeczek-Czernusky. Matołkowska, utrzymująca restauracyę >» W ojnowska. 
Kasyenkas „©. 9 MW. LE PU 
Paryż, 6 września. Figaro ogłasza protest za- | Józia . : a Przytyłko: 
mieszkałych we Francyi Serbów, stwierdzający, | Oficerowie, żandarmi, goście. — Rzecz dzieje się w War- 


że Czernusky nieznany jest zupełnie w Šer- szawie za naszych czasów. 


bii i że nieprawdą jest, jakoby Czernusky po- 
pochodził z dynastyi Lazarewiczów. 

Wiedeń, 6 września. (Telef.) Wiener Tagblatt 
donosi z Rennes, że gdy generał Roget zwrócił 
uwagę jednego z sędziów, że zeznania Czer 
nuskyego mogą być korzystne dla Dreyfusa, 
edpowiedział tenże: „to Dreufusowi nie nie po- 
może, skazanie jego jest rzeczą postanowioną*, 


Początek o godzinie 7/,, konlec o 10. 


Flirt“ „Kraj“ 


Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 


z papieru Sassowskiego, wyrobu 


Ś. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Wszędzie do nabycia. 1645 


Schwarzkoppen i Panizzardi. 


Paryż, 6 września. Agencya Havasa donosi: 
Schwartzkoppen i Panizzardi będą 
zaproszeni, aby się stawili przed sądem w Rennes. 
Zaproszenia wystosuje minister wojny, doręczy 
je ministrowi sprawiedliwości, a ten odniesie się 
do ministra spraw zagranicznych, Delcassć'go, 
który poleci dalsze starania w tym względzie 
ambasadorom francuskim w Berlinie i Rzymie. 
Sehwartzkoppen i Panizzardi albo stawią się 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 6 września 1899. 


"xy KT” "ra LA TR ya cenili TAT Ore 


osobiście albo też złożą zeznania swoje przed x j= 
sędziami miejscowymi, którzy odeszlą akta do <a j ża po x dja 10 % j= 
sądu wojennego. Skutkiem tego potrwa proces | 4% renta austryacka złota | 110| 0» « 
Dreyfusa przynajmniej o tydzich dłużej. WE „ , koronows . 10 5 
Rennes, 6 września. Paléologue i generał red n węgierska e SSE 50 0 z 
Chamoin otrzymali telegraficzne polecenie z kz Bia PAi = E 
Paryża, aby ułożyli tekst podania o przesła-| „ kredytowe . . . . . . « . 374 — 
ra Nen a i Panizzar- ck PE NR AE eani 
1ego przez delegac 8 RIKI GO 255 0: 4. kyE. Myo i $ 
W Berlinie nie Pa aie żadnoj decy-|aQie Baka a aii | ye 
zyj w kwestyi udzielenia Sehwartzkoppenowi | Włeskie banknety. | . . ........ 44 45 
pozwolenia na złożenie zeznań w sprawie Drey-| Dukaty . . . . « . « « . « . . . 5| 63 
fasa. Decyzya ma być powziętą w porozumienia 2 Premiewe . . . . . . 163 A 
Z pis a= i oba rządy mają powziąć | Akeyo Angiebanku . | | .... . 151) 50 | ga: 
solidarne decyzye. Unionbanku 309, — 
Mówią, że ki włoski nie jest przeciwny te- »  Bankverin . . A A Ti = b 
mu, aby Panizzardi złożył zeznania. Sam Pa-| » = OE. ga = 25 | q' 
nizzardi również gotów jest do zeznań; Żałuje] © K% akcj T CEA ary sai) "ry Ń 
tylko, że nie posiada w swych rękach doku-| ” V. a, 456 25 
mentów, które znajdują się w Berlinie. »  „ . Nerdbahn | 3320 — 
Paryż, 6 września. Aurore donosi, iż w Ber-| + n Staatsbahn Dan p Re jod 4 U 
linie istnieje zamiar ogłoszenia facsimile doku-| *  mureckie Tabsame | || | || sag ś0 
mentów, wyliczonych w bordereau, a wydanych| sable . . . . . . . . . . . : . „| 187 2» i 
przes WSE nl nago. Wtedy, kiedy. Droyfas Berlim, 6 września 1809. | | 
znajdował się juš na Czarciej Wyspie. Banko E 169! 75 
i i Krótki Wiedeń . . . . 169 50 | "PF 
-ra wie „Ad i Banknaty riki 216 30 
aryż, 6 września. Z powodu ogłoszenia de- NOA 6 i 
kretu, zwołującego trybunał stanu dla osądzenia pa% Ski ge wa. - 
sprawy sprzysiężenia rojalistycznego Petite Re-| Akeye kredytowe austrywkio . ` 238 37 | be 
publique donosi, iż sędzia śledczy posiada w swych | Rublo Ultime . . . . . . . . . . . 3216| 35 | ' 
rękach szereg listów, pisanych przez księcia Wiedeń, 6 września 1899. ba 
Orleanu do przywódców związków antisemickich Spirytus gotowy . . . « . - . ">. 20| = 
i nacyonalistycznych. Cana nafty . . . . « . 19| — 
Korespondencya ta odsłania wszystkio szcze- | Pszenica na jesień pa fe k 
góły tajnej organizacyi sprzysiężenia. W planie mm EE. |= 
sprzysiężeńia było także zorganizowanie wielkie- Kobitdsi EP": a r T m Pą 7; 
go strejku robotników w Paryżu, i w tym celu 
posyłano pieniądze na przekupienie wpływowych |Cennik Izby handlowej i prze- 
członków syndykatów robotniczych. mysłowej w Krakowie d 


Liczba osób ściganych za sprzysiężenie wy- 


i i godz udni 
nosi 44; z tych około 30 jest aresztowanych. |* ae w Ń za 


= . 


niezmienione. Odstąpiono od zamiara, aby „twier- i. Walaty. ę 
dzę* zdobyć za pośrednictwem straży pożarnej, | Ruble papierowe . - - « * * 4 = E p 
albowiem obawiają się, aby sąsiedni dom się| Marki niemieckie . - . : « : f gz| go | 48| 10 | 
nie zawalił. Postanowiono raczej zrobić wyłom Hirs frankówki w złocie 9/54] 9| 59 a 
w samej „twierdzy. 
Paryż, 6 anai U wielu ogonków REJ $ i. W m „dk nę Jaro = m 
h i antisemickich w Marsy-|5% : — E 
O AA miastach prowincyonalnych Thi siri z k: 25 ig T t 
"się oc i a 0% Listy zastawne Banku kraj. > 25 |101| 25 
Bruksela, 6 września. Przybywają tu tłumnie |4% Listy sast. Fal. Tow. kradyt 7] 50 | 98| bo e 
francuscy rojaliści. Między ostatnimi przybył tuj ziem. niesk. . . . .. ., 96 | 75 | 98 | — 
książe Luynes i ks. d' Auville. p L. sast. gal. T. kr. riem. 41 letnie 96| 75 | v7| 7% 
Bruksela, 6 września. Francuscy rojaliści, któ- | *% = zast. gal. F. kr siem. Śó-letałe | 93) 50 | 54 | to 
zdali mięta I udka wj połowa onie tu i 
% © jaki bli ni 
pod najšcišlejszym nadzorem policyi.. Wśród | 6% Pożyczka KA Ly EF A ” En = ję 
tych, którzy tu zemknęli, znajduje się także + Pożyczka krajewa z r. 1893 . 95; 59 | 96) 50 
Jerzy Thiebaud, który wczoraj odbył dłuższą 5% ya x ewa . . | 93| 75 | 93| 75 
naradę z ks. Wiktorem Napoleonem. 4.5 tę „zm Banku kraj. 18 H ma E 
a aaas | 5 Obligacyc kolcjowe y 97| — | 98) — 
Odpowiedzialny redaktor: s IV. Lasy. pada 
i «Amy miasto Krakowa. . . . . | 27 
Dr. August Sokołowski. +  „  Baniława E O 
Wydawca : v Kaś 
Michał Konopiński. Akcye Banku kred, we Lwowie . 22 e a | 
na m | | Galle. dla handlu i > A 
Krakowie . : . — — 
NAD aleyo kolai Karela Imdvika > = |329| 50 [313 | 40 
Artykuły w tym dziale ni kelei Lwów-Oserniew. — |288| — 
gł od Redakcyj,) * pochodz Kursa rę pętowane bes zy teribigpwny który się obliera 


| poznawanie a A) 


Mazeum Naredowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzinn= 
nie od godziny 11-tej do 3-ciej po południu z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 centów w dzień zwy* 
kły, w niedziele i święta po 10 et. od osoby. W pierwszą 
niedzielę każdego miesiąca wstęp darmo. 

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk pig" 
knych w Bukiennicach otwarta codziennie od godziny 11 
do 4, prócz poniedziałków. W niedzielę o godzinie 10. 
Wstęp w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 36 at 

Grehy królewskie, grób Mickiewicza | skarbiec w kate- 
S drze na Wawelu zwiedzać można w dni powszednie 
p. o godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie 11*,. 

71 


Adwokat dr Fechtdegen w Rzeszowie 
poszukuje 
koncypienta. 
a m W, 

Skład fortepianów 
W. BARABASZ i 


iraków, Rynek, 380. 


| 
i 
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e—a 
Żaden środek toaletowy nie może rywalizować co do skutku i dobroci z Kremem Odalisek. Środek ten otrzymany z od- 
świeżających substancyj, usuwa w krótkim czasie piegi, liszaje, plamy wątrobiane, czerwoność twarzy i t. p., naa 


$ cerze piękną białość, świeżość i delikatność. Cena 60 ct. 
Do nabycia w składach: J. Michnik w Bochni. — Władystaw BR 


— W aw Tarnowie. — W. Feax w Krakowie. 


NOWA REFORMA. 


Woda ateńska z chiną, JAW IHNATOW ICZ, 


i | e” ! i =g LWÓW AE własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Halicka L. 11. 
przeciw łupieżowi i wypadaniu włosów , działa znakomicie, KRAKOW: Sukiennice L. 20. CZERNIOWCE: Rynek L. 2. 
posiada przytem przyjemny zapach. Cena 1 zł. 174 180 


PRZEMYŚL: ul. Franciszkańska L. 24. 
Exsiccator" 
ŚŚ w 


de Ritter 


ES Nie ma już grzyba drzewnego, ani wilgoci murów. 
KKKKKAKRAKKKIRKKKKKIKKKKKNAKKNA |_Horbata z Brodów! 


i Od dawlen dawna ze swej dobroc! I zapachu znaną prawdziwą TE 
Žadna woda mineralna rodzima U HE ERATE OSANE OW | 
nie zawiera takiej ilości węglanu litowego, jak nasza 


Kraków, 7 Września 1899. 
Kamienica dwupiętrowa 


z ogrodem i stajnią, wolna od podatku, 
zaraz do nabycia. Potrzebny kapitał 
7 tysięcy, procentujący się po 89/,. 
Wiadomość u właściciela realności przy 
ul. Piotra Michałowskiego 1. 74, I. piętro 

1836 2 108 


4 Nr. 204. 

Polka, 25 lat ma- 
Młoda osoba z a) dobrze i 
praktycznie wychowana, znająca 
się dobrze na szyciu, poszukuje miej- 
sca jako panna służąca lub bona. Wia- 
domość u Katarzyny Gorączko w Kra- 

kowie, ul. Blich 12. 1841 1 2 
t4-letn. przyjmie się do han- 


CHŁOPCA dlu towarów mieszanych na 


Slasku nustryackim. Zgłoszenia przyjmuje -A-1= 
bert Terka w trumie- 
ziw (pod Bielskiem). 1843 1 3 


znacznie lepszy pod każdym względem, niż wszelkie inne środki ochronne. 1000 do- 
wodów. 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo. 


Kantor: Wiedeń, III., Parkgasse LO (dom własny). 
Zastępcy poszukiwani. 1738 4 36 
a 
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Pierwsza galicyjska Fabryka 
sztucznego lodu 


w Krakowie, ul. Biskupia 9 I I. 


z RZ 


Zarządcę ekonoma 


zdolnego i uczciwego, z wyższem wykształce- 
niem zawodowem, może polecić Zarzad dóbr 
Boguchwała koło Rzeszowa. 
1842 1 10 


KKA 


"> 


JRZ 
| NASZ. zbioru majowego, poleca handel 58 72 0 | = BIZ 
| HAM odn==">2 W. ADAMOWICZA = 


æ Kojarzenie małżeńsw. 3a 


Pośredniczy się majrzetelniej i dyskre- 
tnie w kojarzeniu bogatych i zna- 
mtenłtych małżeństw z posagiem 
od 10.000 złr- do kilku miiłonów, 
Zgłoszenia pod sN. P. ©. S900** przyjmuje 
KRudołf Mosse, :|noncen-FKxpedition, Wie- 
deń, I. — Anonimy pozostają bez 


we Brodach na pograniczu rosyjskiem. 


3 1 funt „Familijnej“ bardzo dobrej . . . . . . . złr. 1.40 
ERZE l funt „Melange de Moskau* w oryg. opak., najlepszej . 2.50 

E 1 funt „Imperlni* cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 funt „Okruchów'* z najlepszych herbat kwiatowych . 1.20 
Znakomitej Kawy „Ceylen* franco 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9.— 


polecona przez Tewarzystwo lekarskie krakowskie, spo- 


odpowiedzi. 1845 rządzona w naszym Zakładzie wód sztucznych mineralnych pod fp c= 0 -0-0=0=0-0-0-0-0-0=0=0-050=0=© CEN MOD U: 
4 a ; JSE a 4 słupy (1 me.) zł. 140 I Ya słupa et. 18 
kontrolą Komisyi przemysłowej tegoż Towarzystwa. m P 4 — OPTYK i UD ka 35 | A kaba Me 12 
| r Woda ta działa skutecznie we wszystkiech wypadkach nad- NE „PL | r . , TH dostał t dla dorzch "w" 
TEF Uczeń Ba. miernego wydzielania kwasu moczowego w krwi, przy piasku moczo- E i MECHANIK boj Bor ai dotyśWiiiRowych. 


wym, przy cierpieniach nerek i pęcherza, artrytyzmie, gośćcu, dnie 
nożnej i t. p. - 

Działanie bezpośrednie tej wody przeciw wymienionym sła- 
bościom, stwierdzają liczne dowody w praktyce lekarskiej z nadzwy- 
czajnym skutkiem osiągnięte. 

Woda ta jest przyjemna w smaku i łatwo strawna. 406 18 0 


IK. Rzaąca i Chmurski, 


Kraków, ul. św. Gertrudy 4. 
BG Do nabycia w aptekach i drogueryach. Tag 


WRKKRRKAKKIRKKKKNKIKKNKKKNKKA 
NOWA GAŁĘŻ PRZEMYSŁU KRAJOWEGO. 


Papier c. k. uprzywilejowanej 


Fabryki Tutek cygaretowych 


w Jassowie 


F istniejącej od roku 1865 Tę 
przerabia 


na bibułki w książeczkach i tutki cygaretowe 


wyłącznie znana firma 


S. WIERUSZ NIEMOJOWSKI 


WE LWOWIE. 
BY Fabryka SASSOWSKA wysyłała dotychczas bibułki jedynie tylko za granicę 
i wyrobami swojemi zyskała rozgłos światowy. 
Oryginalne papierosy importowane z Egiptu i Turcyi wyra- 
biano są przeważnie z BIBUŁKI SASSOWSKIEJ. 


z odpowiedniem wykształceniem, do 
14 lat liczący, zamiejscowy, potrzebny 


| w Erakowie, Rynek 39, linia A-B, 
| jest jako praktykant do handlu towa- 

| 

| 


ge” Dostawy hurtem | stałe dostawy po 
cenach znacznie zniżonych. "gag  Porozumieć 
się można w fabryce między godz. 8—12 rano 
i 2—6 po poł. w dnie powszednie. — Pekejowe 
fodownie na składzie po cenach fabrycznych. 


1577 18 150 Zarząd fabryki. 


rów kolonialnych i delikatesów Wła- 
dysława Czarneka w Krako- 
wie, ul. Długa Nr. 4. 177633 


nNnNN——— —NNNNDLDLL m: ç 


i T KAPELUSZE 


CYLINDRY, 
Bieliznę męską, 
Krawaty, Szpilki, 
Rękawiczki damskie i męskie, 
PARASOLE i LASKI 


poleca w wielkim wyborze 


LAZISIAW ZAANOWICZ 


w Krakowie, 1567 17 0 
Sławkowska 8, vls-a-vis hotelu Saskiego. 


NOWO OTWORZONA 
Pracownia sukien damskich 
i MAGAZYN KONFEKCYI DAMSKIEJ | 
Maryi Włodarskiej 


z Poznania, 1798 3 156 
w Krakowie, ulica Szewska Nr. 4, 
I. piętro 6d frontu, 
poleca na obecną porę w wielkim wyborze 
okrycia, płaszcze , żakiety, według 
najnowszych żurnali, po cenach możliwie niskich. 
Suknie damskie wykonuje w jak najkrótszym 
czasie, z gustem i elegancyą, według żurnall 
paryskich i angielskich, po eenach przystępnych, 
a jako była przez 36 lat właścicielka Mngazymu 
konfekoyi w Poznaniu , jest w możności zadość 
uczynić wszelkim wymaganiom WW. Pań. 
Poleca się łask. pamięci Marya Włedarska. 


CHRONI 


Biuro zamówień 
i Fabrykę tutek egipskich 


„Primus 
przeniosłem z ul. Małe- 
ckiego na ulicę Mickiewi- 
cza L. 2, róg placu Smolki we 


RNKRNKKKRKNKKKKKE 


poleca swój obficie zaopatrzony skład wszelkiego rodzaju 
wyrobów optycznych, jakoto: barometrów, ciepło- 
mierzy lekarskich i t. p., baterye | nparnty elektryczne 
lekarskie, telefony I dzwonki elektryczne. 
Lornetki teatralne od 4 złr., polowe od złr. 6:50 wraz z futerałem i paskiem. — Okulary 
niklowe od złr. 1*25, penzner od złr. 150. — Utrzymuje w znacznym wyborze sztuczne 
oczy ludzkie. — Graphophony oryginalne amerykańskie po 45 złr., 85 złr. | 
i 100 złr.; eylindry do tychże ograne po złr. 1-80, nieograne złr. 1 25. 1428 17 0 f 


=D 0-0 0- POD a a a an d p~ 


Największy Skład maszyn do szycia i haftu 
SINGERA 


ezółenkowych, pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wszel- 
kich innych systemów z pierwszorzędnych światowych fabryk. 
Nauka haftów maszynowych bezplatnie ! 
Na wypłat ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 130 złr. — 
gotówką 10% taniej. 
Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franeo 
JÓzefa Iwanickiego 
następca R. Pawłowski, 1499 31 52 
w Krakowie 86 tylko Rynek główny Nr. 21. 


CH. ROSENBLATT POMOCNIK GOSPODARCZY 


z ukończoną 
Kraków, ul. Grodzka L. 9. 


(=i i 


(a TEET 


Kwestya długiego życia 
rozwiązana, 
odkąd Józefa Tomaszewska 
otworzyła mleczarnię i ku- 
chnie domową wo Lwowie 
przy ul. Akademickiej L. 16, 
gdzie o każdej porze dnia dostać mo- 


niższą szkołą 


żna zdrowego i smacznego posiłku 
Obsługa rzeteina. 1534 7 8 
Ceny bardzo przystępne. 


~ Franciszek Bek w Tarnowie “ 


przy ml. Bernardyńskiej Nr. 3, 
w domu własnym. poleka swą 


Pracownię obuwia mesk, i dziecięcego 


z najlepszego materyału krajowego i za- 
granicznego na każdą porę roku, według 
najnowszej mody i gustu wykończone — 
po cenach najumiarkowańszych. 
Zamowienia z prowincyi załatwia szybko 
i punktualnie. 1390 7 8 


ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszen mam zaszczyt Szan. Panów Cy- 
klistów, iż przyjmuję wszelkie naprawy 


rowerów. 


Powierzone mi naprawy wykonuję starannie 
i gruntownie na czas oznaczony jak najpun- 
ktualniej, po najprzystępniejszych cenach, ręcząe 


za doborowy materyał. 1262 24 24 
Kazimierz Kosobudzki, 
Kraków, ul. Stolarska 6, na parterze. 


y wodociągi 


| tak w Krakowie jakoteż na prowincyi urządza 
pierwszy koncesyonownny Instalator 


Karol Markus, 


Kraków, Szpitalna 18. 


Wielka ilość wykonanych robót przez 21 lat 
daje najlepszą rękojmię, iż zlecone roboty 
praktycznie i fachowo wykonane zostały. 
Sprzedaje wszelkie częsci składowe do wodo- 
ciągów z mosiądzu, ołowiu, żelaza i fajansu, 
które na składzie utrzymuje w wiełkim 

wyborze. 1447 16 51 


Grand Bazar 


w Krakowie, ul. Mikołajska Nr. 1, 
poleca : 

Zabawki dziecięce, 

Bronzy, 

Przybory de podróży, 

Parasole i Laski, 

Krawaty, 

Szczotki do włosów i sukien, 

Cygarniczki, 

Lustra, 

Mydła, Perfumy, Wodę koloń., 
MBiżuterye francus., czeskie itd. 
Ceny o 5097, niższe niż gdzieindziej 
ProsząG o łask. względy, pozostaję z poważaniem 
1672 6 10 B. Liban. 


Lwów, plac Halicki Nr, 7, 
Józef Kopaczyński, 


b. zastępca firmy Jana Spożarskiego 
Rękawicznik i Bandażysta, 


poleca się Szanownej Publiczności. 


1520 Rękawiczki własnego wyrobu. 2 8 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


książeczkę, tutki zaś od 12 do 18 et. za 100 sztuk. 
Stwarzam nową gałęź przemysłu krajowego. która dostarczyć może zarobku setkom naszych 
robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa 


Sassów. 


Krocie idą za granicę, a obcy bogacą się naszym groszem, zasypując nas 
lichemi swemi wyrobami! 


Nie bogaćmy zagranicznych przemysłowców, "kupujmy odtąd bibuski kt tutki 


cygaretowe z pmpieru Sassowskiego, wyrobu 


S. WIERUSZ NIEMOJOWSKIEGO we LWOWIE. 


Bibułki i tutki cygaretowe z papieru Sassowskiego , wyrobu $. Wierusz 
Niemojowskiego, są do nabycia we wszystkich handlach i c. k. trafikach, o ileby 
zaś ich nie było, uprasza się odnieść o nie wprost do fabryki. 
po 1, 2, 5 i 10 ct. za 
587 27 0 


Książeczki wyrabiane są w kilku gatunkach i formatach w cenie 


opran na poparciu szerszego ogółu. 
E Każda etykieta zaopatrzona jest firmą S. W. 


S. WIERUSZ NIEMOJOWSKI, Lwów, ul. Wałowa 25. 
Do nabycia w handlu St. Karlińskiego w Krakowie, Sukiennice. 


Fabryka wyrobów platerowanych i chińskiego srebra 
oraz Odlewarnia artystyczna bronzu 


pod firmą 


Loria Kowalkowscy I Dędrzeński 


W Podgórzu, 
Skład fabryczny w Krakowie, ul. Grodzka I. 11, 


poleca znane ze swej dobroci wyroby swoje po cenach fabrycz., 
wielki wybór przedmiotów do użytku domowego, jak i nadające 
się na podarunki ślubne i okazyjne, nakrycia stołowe wyłacznie 
~ na białym metalu, grubo srebrzone, nadzwyczaj trwałe. 

Żyrandole, świeczniki, kandelabry dla salonów do świec, gazu 
i oświetlenia elektrycznego. — Wielki wybór przedmiotów dla 


kościołów i cerkwi. 
Cenniki illustrowane na żądanie darmo i opłatnie. 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia się natychmiast. 


NF NOWOŚĆ! TĘ 


patentowana we wszystkich państwach europejskich. 


—= Samowary rosyjskie patentowane, =— 


numer patentu austr. 2040. 
Najnowszy patent. aparat do gotowania, 
numer patentu austr. 2231. 

Nowa konstrukcya tychże samowarów i kuchenek posiada zalety 
niezrównane i można wynalazki te śmiało do najdonioślejszych 
w tej dziedzinie zaliczyć. 

Niezbędne dla każdego gospodarstwa, dla kawalerów, urzę- 
dników, podróżujących itd. Tak samowary jak i kuchenki mogą 
być za potarciem zapałki każdej chwili w pokoju nastawione, 
przyczem lampa patentowana naftowa, znajdująca się przy nich, 
daje prześliczne jasne żarowe Światło, które może jednocześnie 
służyć i do oświetlenia pokoju. — Nie wydziela żadnego dymu!, 
szkło nigdy się nie tłucze!, nie potrzeba ani spirytusu!, ani 
węgla! — Można pić herbatę lub ugotować potrawy na pocze- 
kaniu. — Nie możemy wyliczyć wszystkich zalet, jakie wyżej 
wspomniane patentowane samowary i kuchenki posiadają, lecz 
upraszamy Szanowną Publiezność i szeroką naszą klientelę, by 
raczyła się naocznie o nich przekonać. 


„6 Uwaga. Ponieważ firmy konkurencyjne starają się już naśladować i pod- 
rablają wyżej wzmiankowane patentowane przedmioty. ostrzegamy Szanowną Puhliczność 
| uprasznmy, by przy zakupnie raczyła zwrócić uwagę na naszą firmę wyhitą na każdym 
przedmiocie | na numera patentów 2040 i 223I. 1788 5 5 

Przeciw naśladowcom wdrożymy kroki sądowe. 


Niemojowski, oraz napisem 


Poleca swój nowo założony skład ze: 
szą tów własnego nakiadu, papieru kan- 
celaryjnego, konceptowego 1 listowego 
w kasetkach, również, 


EB" Przybory szkolne "FB 


jako to: artykuły do rysowania, malo- 
wania, pergaminy, kalki, kartony, ipa- 
miętniki, albumy, notesy, bruliony, te- 
czki, torby, paski na książki, oraz in- 
strumenta muzyczne i struny włoskie 
po cenach niskich i stałych. 1814 2 12 


Stanisław Michalski 


Pracownia i Skład Wyrobów Blacharskich 
w Tarnowie, ul. Krakowska I. I. 


Pokrywa dachy miedzią, cynkiem i żelazną 

blachą. Przyjmuje wszelkie reperacye da- 

chów i rynien. Wyrabia wanny wszelkiego 

systemu, klozety z pompkami pokojowe i nad- 

kanałowe, wyroby ornamentacyjne, naczynia ku- 

chenne, kolejowe i gospodarskie. Urząiza 
dzwonki elektryczne. 

Wszelkie "diwy i reperacye w zakres 
blacharstwa wchodzące uskuteczniam w ozna- 
czonym czasie, po cenach bardzo przystępnych. 

szelkie roboty pod gwarancyą. 1463 3 8 


PRZYGOTOWUJĘ , 
do egzaminu z rachunkowości 
państwowej. 18153 4 


Wiadomość w Filli Tow. krajowego dla handlu 
i przemysłu ul. Floryańska L. 26, Kraków. 


25.000 kilo 
SOKU MALINOWEGO 


z górskich świeżych jagód ma do 


sprzedania 
JAN MICHNIK 
w Bochni. 1826 3 10 


Świeży miód pszczelny 


przesyła w 5 kg. puszkach po złr. 2:50 


za zaliczka FB. Mienczer, Mikulińce 
1781 7 10 


Magazyn konfekcyi dziecięcej 
Lotti Korall 


Kraków, ul. Grodzka 81. 


Magazyn gotowe] garderoby dziecięcej, 
dla chłopców I panienek, jak również 
kapelusze, oraz bluzy dla 
dam jedwabne, wełniane 
i batystowe matynki i Ko- 
styumay po nader niskich cenach. 
Przyjmuje się wszelkie zamówienia. 

1591 27 0 


X 


% 


4 pokoje, przedpokój i kuchnia 


na I. piętrze do wynajęcia przy ulicy| w obrębie c. i k. I. korpusu. 


Krótkiej Nr. 6 (Kleparz). 
J DBA ie 1332 2 3 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


rolniezą w Dublanach i z kilkuletnią praktyką 
pomzukuje pometiciy. 

Adres: T. J. poste restanto Balice obok 
Krakowa. 1823 2 3 


Piękność niezawodna 


otrzymuje się przez użycie Kremu twarze: 
wege J. Wiśniewskiege, który w prze 
ciągu kilku dni usuwa plegi, ilozaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą 

W Krakowie skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dom 7, drogueryn; we Lwewie: Fridrich 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4; w Bo- 
chni: Jan Michnik, droguerya. — Z powodu 
licznych ei uprasza się wyrsżnio żądać: 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra farma 
cyi“. Skełk 60 centów. 35 88 0 


K. ROGALSKI, fryzyer, 


w Krakowie, ul. Bracka 1. 15, 


mam zaszezyt zawiadomić Szanow. Publiczność, 
iż z dniem 1 sierpnia otworzyłem 


Zakład fryzyerski 


z komfortem urządzony. 
Polecam się P. T, Publiezności. 


1811 2 8 


Lecznica Dra Tarnawskiego 


w Kosowie za Kołomyją jest otwarta 


jeszcze do końca peżdziernika b. r. 
1824 2 16 


L 6221 z r. 1899. 1636 2 2 
Doniesienie. 


Zarząd wojskowy zakupi sposobem 
kupieckim : : 

dla stacyi w Krakowie: 

42 500 cetnarów metrycznych żyta, 
55.300 E 3 owsa; 
dla stacyi w Olomuńcu: 
12.900 cetnarów metrycznych żyta, 
13.000 4 n owsa; 
dla stacyi w Tarnowie: 
7.200 cetnarów metrycznych żyta, 
8.900 . $ owsa; 
dla stacyi w Bochni: 
5.100 cetnarów metrycznych owsa; 
dla stacyi w Opawie: 
1.100 cetnarów metrycznych owsa. 

Dotyczące wnioski sprzedaży należy 
wnieść najpóźniej do d. 18 wrze- 
Smia 1899 r. o godzinie 9-ej przed 
południem — do c. i k. Intendentury 
I. korpusu w Krakowie. 

Bliższe warunki ogłoszone są w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej“, w „Cza- 
sie“ i w „Nowej Reformie* z dnia 24 
sierpnia 1899 r., a oprócz tego dowie- 
dzieć się można o nich w c. i k. ma- 
gazynach prowiantowych w Krakowie, 
w Ołomuńcu, w Tarnowie, w c. i k. 
magazynach prowiantowych filialnych 
w Bochni i Opawie, tudzież w polity- 
cznych władzach powiatowych leżących 


Z Intendentury c. i k. I. korpusu. 


Lwowie. 

Obecnie wyrabiam i polecam tutki: 
„Primus* egipskie nietłuszczone, 
„Primus“ specyalńe francuskie — „białe 

Abadie*, 
„Primus* specyalne francuskie żółte 

„Mais Abadie“. 1819 2 3 

Wyrób powszechnie uznany za naj- 

lepszy, do nabycia we wszystkich tra- 
fikach, zaś hurtownie we Fabryce we 
Lwowie, ul. Mickiewicza L. 2. 

Z pełnym szacunkiem JK. Primus. 


Samoczyn. maszynkł do ledów, 
Kompleine wyprawy kuchenne 
i domowe 


poleca po cenach fabrycznych 
T6zef SCEIMAINIIT-TNTCL, 
Handel Towarów Żelaznych | Norymbergskich 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 15. 


Konkurs 


na posadę rachmistrza Kasy 
Oszczędności — z płacą 1400 zł. 
i dodatkiem służbowym 400 zł. — 
ewentualnie: 
likwidatora z płacą 1200 zł. 
i dodatkiem służbowym 250 zł., 
adjunkta I. klasy z płacą 
1000 zł. i dodatkiem służbo- 
wym 200 zł., 
adjunkta II. klasy z płacą 
800 zł. i dodatkiem służbowym 
150 zł., 
z prawem posunięcia się na wyż- 
szy Stopień płacy. z prawem do 
emerytury i obowiązkiem złożenia 
kaucyi do wysokości płacy rocznej. 
Ubiegajacy się o jedną z powyż- 
Szych posad ma wykazać: że nie- 
przekroczył lat 40 życia, że ukoli- 
czył z dobrym postępem wyższe 
gimnazyum lub inny na równi 
stojący zakład naukowy, zdał egza- 
min z rachunkowości państwowej 
przed komisyą rządową, uczynił 
zadość przepisom służby wojsko- 
wej, nabył „praktykę przy kasie 
oszczędności lub innej instytucji 
finansowej, dalej ma wykazać się 
świadectwem dobrego zdrowia i 
świadectwem niepoślakowanego za- 
chowania się. 
Posady nadane będą w pierw- 
szym roku prowizorycznie. 
Termin wniesienia podań de 
30 października 1899 r. 
na ręce: „„Ibyrekcyi Kasy 
Oszczędności miasta No- 
wego Nącza.* 1808 2 3 


LĘ"oc pokojowe, 1332 31 50 


Rządca drukarni A. Szyjewski. 


- 


F| 


